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Zeznania Kostowa odczytane przez sąd 
zdemaskowały go jako organizatora spisku

A ge n t w y w ia d u  a n g lo -  saskiego 
d z ia ła ł p rz e c iw  n ie p o d le g ło ś c i B u łg a r i i

Festimal Sztuk Radzieckich

ÊSÊmsm xm bL  r
K opaln ia  „G rodziec” 

w ykonała roczny plan
Dnia 8 bm. o godz. 11.00 załoga ko

pa ln i „G rodziec“  zameldowała, jako 
druga w Dąbrowskim  Zjednoczeniu 
Przem yślu Węglowego o przedterm i
nowym wykonaniu rocznego planu pro 
dukc ji węgla kamiennego.

W  ciągu 11 miesięcy br. górnicy 
w ykonyw a li przeciętnie plany m ie
sięczne w 107,4 proc. Na czoło w r y 
w a lizac ji o ja k  najwyższe przekrocze
nie norm  produkcyjnych wysunęli się, 
odznaczeni w  d n iu  ,,Św ięta G ó rn ika 1“ 
orderem Sztandar Pracy i i  klasy, 
przodowi rębacze kopaln i —  Teodor 
Kubica, Jan Piec i Stanisław  G il.

Spółdzielcy ZSRR t CSR 
u; Krakouiie

Do K rakow a p rzyby ła  delegacja 
spółdzielców radzieckich i czechosło
wackich w  osobach: przewodniczące- 
go zarządu głównego Z w. Zaw. Prac. 
Spoi. ZSRR T a ju rsk iego, przewodni
czącej Okr. Zarządu Zw. Prac. Spół. 
w  Leningradzie B ratusienko oraz 
gener. sekr. Zw. Zaw. Prac. D y s try 
bucji w Pradze —- K yp ty .

Goście pow itan i przez przedstaw i
c ie li spółdzielczości k rakow skie j, 
zw iedzili m iasto, przetw órn ie owoców 
w Tym barku  oraz uczestniczyli w  ze
braniu, które  odbyło się w  św ie tlicy  
krakow skich pracowników spółdziel
czych.

S O FIA . (PAP). —  Jak  ju ż  donos iliśm y, na środow ej popo łudn iow e j se
s ji Sądu Najwyższego, rozpa tru jącego  sprawę zdra jcy  T ra jczo  Kostowa 
i  jego w spó ln ików , p rzystąp iono do przes łuch iw an ia  oskarżonych.

Jako p ie rw szy  zeznaw ał T ra jczo 
Kostow . A gen t w y w ia d u  b ry ty js k ie 
go, o rgan iza to r spisku, m ającego na 
celu obalenie w ładzy  lu do w e j w  B u ł 
g a rii, przestępca oskarżony o czyny, 
zm ierza jące do pogorszenia p rzy jaz 
nych stosunków  m iędzy B u łg a rią  a 
ZSRR i  k ra ja m i de m okra c ji ludow e j, 
oraz o inne ciężkie zbrodnie— Kostow  
cyn iczn ie  w yp ie ra  się w in y . P om ija  
on m ilczen iem  zeznania w łasnoręcz
nie  napisane w  toku śledztwa, uchy
la się od odpowiedzi na staw iane m u 
pytania . W ik ła ją c  się w  sprzecznoś
ciach, K os tow  us iłu je  p rzy  pomocy 
nowych k ła m liw y c h  zeznań w ykrę c ić  
się od odpow iedzia lności.

N aw iązu jąc do sw oich kon tak tów  
z w yw iadem  ang ie lsk im , K os tow  ze
znał, że z p u łk o w n ik ie m  B a ile y ‘em 
spo tka ł s ię  na cbiedzie, w ydanym  
przez gen. O xIey ‘a, szefa m is j i angie i 
sk ie j p rzy  sojuszniczej k o m is ji k o n 
t ro l i  w  B u łg a rii. S po tkanie to okreś 
l l ł  on ja ko  zupełnie zwyczajne, popa 
dając w  w yraźną sprzeczność ze swy 
m i zeznaniam i, z łożonym i w  śledz
tw ie .

S kłada jąc zeznania w  spraw ie  zwer 
bowania go przez w y w ia d  ang ie lsk i 
w  m a ju  1942 roku , t j .  wówczas, gdy

Ż y c z e n i a  i d a r j j  z P o l s k i  
dla G eneralissim usa Stalina  

na 70 rocznicę urodzin
W szy-- -¿c w ars tw y pracujące spo

łeczeństwa polskiego przygotow ują 
d la  W ie lk iego Jub ila ta  piękne da ry  i  
dzień Jego urodzin będą obchodziły 
uroczyście.

Robotnicy Państwowych Zakładów

Robotnicy Radomskich Z a k Ł . jw  
Obuwia, składając Józefow i S ta lino
w i najserdeczniejsze życzenia z okazji 
Jego urodzin, piszą m. in .:

„D la  przyśpieszenia budow y P olsk i 
Socjalistycznej podjęliśm y zobowiąza-

Optycznych w piśmie do Generalissi- ] nie dodatkowego wykonania do dnia
musa Stalina donoszą m. m,

„Pozwól Towarzyszu, że polskim 
zwyczajem tak, jak to robimy w sto
sunku do naszych najbliższych, złoży 
m y Ci życzenia zdrowia i 100 lat ży
cia.

A by uczcić godnie rocznicę Twoich 
urodzin, chcemy choć d robnym i osią
gnięciam i umocnić dzieło socjalizmu.

Załoga nasza powzięła w tym  celu 
następujące zobowiązanie: na dzień 
21 grudn ia 1949 r. wykonać dodatko
w y  plan produkcyjny na rok  bież. 
W artość dodatkowej produkc ji wyn ie
sie około 18 m il. zł.

In ic ja to rem  podjęcia tych  zobowią
zań b y ł tow . Śm ia łkow ski —■ tokarz 
z dzia łu mechanicznego. Za jego przy 
kładem  załoga całego dzia łu zobowią
zała się skrócić te rm in  wykonania pla 
nu dodatkowego na rok bież. o 10 
dn i“ .

Masp pracujące  
całego świata 

ku czci urodzin  
Józefa Stalina

M O S K W A  (P A P ). M asy pracujące 
całego św ia ta  p rzyg o to w u ją  się do 
obchodu 70 roczn icy  u rodz in  wodza 
m iędzynarodow ego p ro le ta r ia tu  Jó 
zefa S ta lina .

W  k ra ja c h  de m okra c ji lu do w e j 
w spó łzaw odn ic tw o  k u  czci G enera lis 
sim usa S ta lina  p rzyb ie ra  z każdym  
dn iem  na sile. D z ie n n ik i radz ieck ie  
c y tu ją  na czołowych m ie jscach w y ją t 
k i  z u c h w a ły  B iu ra  P o litycznego K C  
P ZP R  w  spraw ie  obchodu 70 roczn i 
cy u ro dz in  w ie lk ie g o  p rzy ja c ie la  P o l 
s k i —  Józefa S ta lina .

„W  dowód m iłośc i i  wdzięczności 
d la  Józefa S ta lina  — pisze „P ra w d a “  
—  po lscy rob o tn icy , ch łop i i  in te l i
gencja pracująca po s ta n o w ili r rz c ić  
70 rocznicę Jego u ro dz in  n o w y m i 
sukcesam i na fronc ie  bu do w n ic tw a  
socja lis tycznego“

W  B u łg a r ii,  gdzie w spó łzaw odn ic
tw o  ku  czci 70 roczn icy  u ro dz in  Sta 
lin a  ro z w ija  sie pod hasłem przed te r 
m inow ego w yko na n ia  p lanu  p ie rw 
szego fo k u  p ięc io la tk i, liczne fa b ry k i 
ł  zak łady  przem ysłow e zakończyły  
ju ż  sw o je  p lan y  p rodukcy jne .

R obo tn icy  rum uńscy, stosując m e
tod y  radz ieck ich  n o w a to rów  p ro d u k  
c ji,  osiągnęli poważne sukcesy. N a f-  
ciarze rum uńscy  zobow iąza li się 
uczcić dzień 21 g rudn ia  oddaniem  do 
u ż y tk u  6 nowych szybów  na ftow ych .

Na W ęgrzech ro b T n ic v  budu jący  
m ost na D u na ju  w y k o n a li p lan  w  
400 proc.

R obo tn icy  5 ch łop i całego św iata, 
chcąc w y ra z ić  Swą m iłość d la  Józefa 
S ta lina , p rzyg o to w u ją  da ry  d la  
.uczczenia 70 roczn icy Jego urodzin .

Prasa radziecka podkreśla, że se tk i 
tys ięcy  ro b o to ’ k o w  i ch łopów  w  Pol 
sce, B u łg a r ii R um un ii, na Węgrzech 
i  w  A lb a n ii podp isu ją  l is ty  pow ita ! 
ne na im ię  Józefa S ta lina .

Za p rzvk lad em  k ra jó w  de m okra c ji 
Ind gw e i i-la tń *~ " p ro —ijące  F ra n c ji, 
W iech i in nych  k ra jó w .

21 g rudn ia  1949 r. 25 tys. par obuwia
1 Dzień Twoich urodzin postanowiliśmy 
uczcić pracą. W  grudniu będziemy 
pracować pod hasłem „Miesiąc gru
dzień bez braków“.

Robotnicy Państwowego Przedsię
biorstwa Budowlanego w Poznaniu pi 
sza m. in .:

„T w o je  życie jes t dla nas na jlep 
szym przykładem , ja k  należy walczyć 
i zwyciężać w  codziennej naszej p ra 
cy.

Jesteśmy głęboko przekonam, To
warzyszu Stalin ie, że poprowadzisz 
nas i  w szystkie narody m iłu jące pokój 
do ostatecznego rozgrom ienia im peria 
lizm u, nosiciela ciągłych wojen“ .

*
W raz z życzeniami i  zobowiązania

m i po lski św ia t p racy przygotow uje 
wykonane rękam i robotn ików , inżynie 
rów , techników i  a rtys tó w  polskich 
piękne podarunki, przedstaw iające ich 
zdobycze produkcyjne i  ku ltu ra lne .

Rybacy gdyńscy w y ło w ili bursztyn, 
ważący około 5 kg. i  z bursztynu tego 
rob ią model ku tra , k tó ry  prześją jako 
dar urodzinowy.

H u tn icy  p io trkow scy p rzygotow ują  
upominek w  postaci dużej szkatu ły  
ze szkła lustrzanego.

Chłopi p o w .. kw idzyńskiego prześlą 
jako dar model tra k to ra  po lskie j m ar 
k i „U rsu s “ . \

G órnicy kopaln i „G enerał Zawadz
k i“ , „H u ty  Bankowej“  oraz innych 
przygo tow u ją  artys tyczn ie  wykonane 
rzeźby z węgla.

Załoga fą b ry k i „M a rc in ia k “ , Ga
zownia W arszawska, fa b ryka  „Szpo- 
tański“ , „W edel“  i  inne przygotow ują  
m in ia tu ry  swoich urządzeń fab rycz 
nych.

Uczniowie Państwowego Liceum Te 
chnik Plastycznych w Bydgoszczy spo 
rządz ili album, na k tó ry  złożą się pra 
ce z różnych gałęzi p las tyk i.

Uczniowie I I  Szkoły Powszechnej w 
Katow icach oraz innych szkół p rzygo
tow u ją  różne dary w postaci albumów, 
globusów i innych pomysłowo w yko
nanych prac dzieci.

Robotnicy PGR w Poznaniu w yko
nali m istern ie  album w skórze na 
srebrnej p łycie ze srebrnym i okucia
m i.

*
Z różnych stron Polski napływ ają 

wiadomości o przygotowaniach św iata 
pracy do uroczystego obchodu dnia 
urodzin Józefa Stalina.

W dniu 21 bm. we wszystkich g ro
madach aktyw iśc i Związku Samopo
mocy Chłopskie j zapoznają chłopów 
z życiem i  walką dostojnego Jub ila ta , 
św ie tlicę  urządzą specjalne wieczory.

K o ła  Gospodyń W iejskich, koła gro 
madzkiej ludowe zespoły sportowe 
przygo tow u ją  lis ty  i dary.

W  Katow icach w  najb liższych 
dniach we wszystkich ins tytuc jach od 
będą się odczyty i  pogadanki o życiu 
i  działalności Józefa Stalina.

D la pogłębienia znajomości życia i 
twórczości Józefa S talina powstają ko 
ła  samokształceniowe w  szkołach i  za 
kładach pracy.

w  zw iązku  z w y k ry c ie m  przez p o li
c ję  konsp iracy jnego  K om ite tu  Centra] 
neg0 B u łg a rsk ie j P a r t i i  Robotn icze j 
(kom unistów ) —‘ aresztow ani członko 
w ie  K C  skazani zosta li na ka rę  śm ier 
c i, a on, K ostow , s ka p itu lo w a ł w o 
bec p o lic j i faszystow skie j i  przeszedł 
do n ie j na służbę, z a co złagodzono 
m u w y ro k  — oskarżony zaprzeczał, 
iż  u n ik n ą ł k a ry  śm ie rc i za cenę zdra 
dy. Jednakże K os to w  n ie  przytoczy! 
i  n ie  m ógł przytoczyć żadnych dowo 
dów na sw o ją  obronę i  w  is toc ie  rze 
czy p o tw ie rd z ił je dyn ie  w ysunię te 
p rzec iw ko  n iem u w  te j spraw ie  oskar 
żenią.

Przyzna jąc, że posiadał k o n ta k ty  
ze zdem askow anym i późnie j t ro c k i
s tam i — Belą K unem  i  W a łeckim  — 
K ostow  rów n ież i  tym  razem  w y 
kręca! się, a następnie w y p ie ra ł się 
zeznań w łasnoręcznie napisanych w  
śledztw ie.
_ W zw iązku  t  ty m  p ro k u ra to r zw ró 

C>1 się do Sądu z prośbą o odczytanie 
zeznań K ostowa, złożonych w  śledz
tw ie . Sąd p rz y c h y lił się do prośby 
p ro ku ra to ra  i  zarządził ogłoszenie 
tych  zeznań.

Z zeznań tych w y n ik a  w  szczegół-! skim.
ności, że oskarżony K ostow  w  m a ju  
1942 ro ku  zw erbow any został przez 
naczeln ika w yd z ia łu  po litycznego po 
l ic j i  bu łg a rsk ie j Geszewa do pracy 
w  p o lic ji.  Jednocześnie został on 
w spó łp racow n ik iem  w y w ia d u  angiei 
skiego, w  k tó ry m  s łuży ł do dn ia  
aresztowania, t j . do czerwca bieżą
cego roku.

Od końca ro k u  1944 do dn ia aresz 
tow an ia  K ostow  u trz y m y w a ł zb rodn i 
czy k o n ta k t e T ito  i jego na jb liższy 
m i w sp ó ln ika m i —  K arde lem ' D żila - 
sem i  Rankoviczem . „Nasza wspólna 
działa lność — s tw ie rd z ił K ostow  w

swych zeznaniach—polegała na tym , 
że T ito  w  Jug os ław ii a ja  w  B u g a rii 
m ie liśm y  zrea lizować p o lity k ę  oder
w an ia  naszych k ra jó w  od ZSRR i 
p rzy łączen ia  ich do b lo ku  anglo-ame 
rykańsk iego “ .

K ostow  w  zeznaniach szczegółowo 
opowiada o sw ych spotkan iach z pu ł 
k ć w n ik ie m  w y w ia d u  angielskiego 
B a ile y ‘em i  generałem  O x ley ‘em, W 
rczm ow ie  z B a ile y ‘em —  j,ak w yn ika  
z tych zeznań —  B a lie y  ośw iadczył 
K ostow ow i, że „A n g lic y  pozostają w  
kon takc ie  z Geszewem, k tó ry  oddaw 
na zna jdu je  się na ic h  usługach. 
W łaśnie z naszego p o le c e n ia ----- po
w iedz ia ł B a iłe y  K os to w ow i — ' Ge- 
szew zw erbow ał pana w  ro k u  1942“ . 
Zdaniem  B a ile y ‘a, A n g lic y  ju ż  w  ro 
ku  1942 lic z y li się z tym , że N iem cy 
przegra ją w o jnę i  że w  B u łg a r ii m o
że w y tw o rzyć  się taka sytuacja , w  k tó  
re j, w  zw iązku z dem okra tyzacją k ra 
ju , p a rtia  kom un istyczna w y jd z ie  z 
podziem ia i  odgryw ać będzie w y b it 
ną rolę. Z  uw ag i na tę —  kon tynuo 
w a ł B a iłe y  —  A n g lic y  po s ta ra li się 
o pozyskanie zaufanego wśpółpracow  
n ika  w  k ie ro w n ic tw ie  p a r t i i  kom iuni 
stycznej. „B a iłe y  p o d k re ś lił —  ze
znaje K os to w  —- że w y w ia d  angiei-1 
s k i lic z y  na m nie , uw zg lędn ia jąc  fa k t j 
za jm ow ania przeze m n ie  k ie row n icze  
go stanow iska w  P a rt ii.“'

Zeznania K ostow a w  ś ledztw ie  de 
m asku ją ścis ły k o n ta k t w y w ia d u  an
gie lskiego z w y w ia d e m  jugos łow lań - 

„B a ile y  pow iedzia ł m i —
oświadcza w  sw ych zeznaniach K o 
s tow  —  że ju ż  w  to ku  w o jn y , za zgo 
dą A m erykanów , osiągnięte zostało 
porozum ien ie  m iędzy T ito  a A n g li
kam i w  spraw ie  p o lity k i,  ja k ą  po 
w o jn ie  p row adz ić  będzie Jugosław ia. 
T ito  zobow iąza ł s ię  do u trz y m y w a 
n ia  Jugos ław ii zdała od ZSRR i  je 
go p rzy ja c ió ł w  E uropie wschodnie j 
i  po łudn iow o - w schodnie j oraz do 
prowadzenia p o lity k i,  uw zg lędn ia ją 
cej specjalne in te resy po lityczne  i 
strategiczne b loku anglo - am erykan 
skiego na B a łkanach“ .

(dokończenie na s tr. 2-ej)

W  P aństw ow ym  Teatrze Polskim  w  W arszawie odbyw ają się obecnie 
przedstaw ienia w  zw iązku z trw a ją c y m  obecnie Festiwalem  Sztuk Ra
dzieckich. U  w y lo tu  prowadzącej do tea tru  u lic y  Oboźnej ustaw iono este
tyczn ie w ykonaną bramę. (fot. A P I)

Wzmożenie czujności klasowej 
i usprawnienie pracy organizacyjnej 

zaleciło plenum CRZZ
I I I  plenum Centra lnej Rady Zwiąż- wodowych, zatw ierdzić uchwałę sekre- 

ków  Zawodowych po dwudniowej dy- ta r ia tu  w sprawie szkolenia związko- 
skusji, k tó re j przebieg streszczamy wego, zalecając sekre ta ria tow i i  pre-
na str. 2 uchw a liło :

P rzy jąć  re fe ra t przewodniczącego 
CRZZ A leksandra Zawadzkiego jako 
w ytyczne dalszej pracy Zw iązków Za

Rezolucja wiecu protestacyjnego i d  Paryżu 
potępia brutalne akty wysiedlania Polaków

W e zw a n ie  do  w s p ó ln e j a k c ji 
p rz e c iw  b e z p ra w iu

PARYŻ (P A P ). W  sa li M utua lité  w  Paryżu odbył się w ie lk i wiec pro- 
tes tacy jny przeciwko wysiedlaniu *  Fr»r»/*ii ______•

Umiędzynarodowienie 
Jerozolimy

N O W Y  JORK (P A P ). Specjalna
K om isja  Polityczna Zgromadzenia 

Narodów Zjednoczonych uchwaliła  za 
lecenie w spraw ie um iędzynarodowie
nia  Jerozolim y i  wyodrębnienia miasta 

od reszty Palestyny zarówno żydow
sk ie j ja k  i arabskie j.

Uchwała zapadła 35 głosam i prze
ciwko 13 p rzy  11 delegatów w s trzy 
m ujących się od głosu. Za wnioskiem
0 um iędzynarodowieniu Jerozolim y 
g łoso w a ły .m . in .: Zw iązek Radziecki, 
k ra je  dem okracji ludowej, wszystkie 
k ra je  arabskie oraz większość państw 
A m e ryk i Łac ińsk ie j i  F ranc ja . Prze
ciwko w nioskow i g łosow ały m. in .: 
S tany Zjednoczone, państwo Izrae l, 
W ie lka  B ryta® i a i  dom inia b ry ty jsk ie .

Pow ierzając Radzie Powierniczej 
ONZ zw ierzchni nadzór nad um iędzy
narodowioną Jerozolim ą, uchwała po
leca Radzie niezwłoczne opracowanie
1 wprowadzenie w  życie „s ta tu tu  Je
rozo lim y“ .

z I r a n c j i  obywate li po lskich, zorgan i
zowany przez K om ite t O brony Im ig ra n tó w  (C F D I).

N a trybun ie  za ję ły  miejsce w y b it
ne osobistości francuskie : laureatka 
nagrody Nobla Irena  J o lio t Curie, 
przewodnicząca Światowej Dem okra
tycznej Federacji K ob ie t —  Eugenie 
Cotton, członek K om ite tu  Centra lne
go F rancuskie j P a r t i i Kom unistycznej 
—  F lo rim ond Bonte, przewodniczący 
C F D I —  b y ły  m in is te r Justim Godart 
i  w iele innych.

P ierwszy przem aw iał Jus tin  Godart, 
k tó ry  m. in. ośw iadczył: „Odczuwam 
w styd wobec pani Jo lio t-C urie , k tó re j 
genialna^ m atka przyjechała do nas z 
Polski, a k tó re j rodacy są dziś u nas 
prześladowani“ .

W  im ie n iu  Kom unistycznej P a rt ii 
F ra n c ji przem iaw ia ł F lorim ond Bonte, 
k tó ry  oświadczy: „Rząd, k tó ry  stosuje 
bestialskie metody Gestapo —  nie ma 
praw a do nazw y rządu francuskiego“ 
Mówca przypom nia ł udzia ł Polaków 
w w ie lk im  antyniem ieckim  s tra jku  
górniczym  w 1941 r . i  udzia ł w ie lu  ty  
sięcy Polaków w  walce- o wyzwolenie 
F ranc ji.

„W obec wszystk ich synów lu d u  po l
skiego i  Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskie j —  B ie ru ta  oświadczam —  za 
kończył Bonte —  że słowa i  czyny 
„rzą d u  k a p itu la c ji narodow ej“  w  n i
czym nie  w iążą lu d u  francuskiego.“  

Na wiec p rzyb y li trze j wysiedleni z 
Polski obywatele francuscy: Carbon- 
n ier, Dhum e i  BeuaufUs — k tó rzy  zło
ż y li następujące oświadczenie: „M y , 
F rancuzi, wysiedleni z Polski, przeby 
wa jący od 2 dni w Paryżu, pozdrawia 
my po bra tersku zgromadzenie zwoła
ne na apel farncuskiego K om ite tu  
O brany Im ig ra n tó w  dla  zaprotestowa 
nia przeciwko wysiedleniu 27 p racu ją
cych Polaków z F ranc ji.

Oświadczamy, że nasze wysiedlenie 
by ło  bezpośrednim sku tk ie m  p o lity k i 
rządu francuskiego. Oświadczamy, że 
byliśm y trak tow a n i dobrze przez w ła 
dze polskie i  pragniem y przekazać 
stąd nasze pozdrowienie narodowj poi 
skiemu i Polsce Ludowej. Pozdraw ia
m y po bra tersku em igrantów polskich, 
k tó rzy  we F ra n c ji walczą u boku. de
m okra tów  francuskich o demokrację i 
wolność“ .

Oświadczenie to zostało przy ję te  
bu rz liw ą  owacją. Następnie uczestni
cy wiecu uch w a lili rezolucję, protestu 
jącą przeciwko bruta lnem u wysiedla
niu  polskich działaczy dem okratycz
nych z F ranc ji. W  rezo lucji podkre
śla się, że re to rs ja  rządu francuskie
go, spowodowana aresztowaniem w 
Polsce oskarżonego o szpiegostwo Ro

Tu rc ja  u; ja rzm ie  
planu M arshalla

B U K A R E S ZT  (P A P ). Dziennik 
„U n iy e rs u l"  w  a rtyku le  za ty tu łow a
nym  „Turc ja^ w  ja rzm ie  planu M ars
ha lla “  omawia sprawę rozw ija jącego 
się w  T u rc ji k ryzysu  ekonomicznego. 
Opierając się na danych, opublikowa
nych w  prasie tu reck ie j —  „U n iv e r-  
sul“  podaje, że bilans handlu zagra
nicznego T u rc ji zam yka się w  tym  
roku deficytem  w wysokości 563 m i
lionów  fu n tó w  w  porów naniu z 230 
m ilionam i w roku  ub.

Przem ysł tu reck i w  rezultacie za
lewu T u rc ji w yrobam i am erykański
m i przeżywa ostry  kryzys. Zam knię
ta została jedyna fa b ryka  maszyn 
ro ln iczych „A da psa r“ , a liczba bez
robotnych robotn ików  w  przemyśle 
w łókienn iczym  wzrosła do 40 tys. N ie 
lep ie j przedstaw ia się sytuacja w 
przemyśle obuwianym , ga lan te ry jnym  
itd ., gdzie liczba bezrobotnych po
większa się z dnia na dzień.

Rezerwa zło ta  banku tureckiego 
kurczy, się. Wedle danych o fic ja lnych 
zapas zło ta z 2 i3  ton w  ro ku  ub. 
zm nie jszył się do 141 w roku bież.

bineau —  ma charakter bezprawnej 
samowoli. Rezolucja stw ierdza, że wy 
siedlaniu polskich działaczy demokra 
tycznych towarzyszy faworyzowanie 
przez rzą d , francusk i em igrantów fa 
szystowskich, k tó rzy  korzysta ją  z go 
ścinności rządu francuskiego i knu ją 
na ziem i francusk ie j spisek przeciw
ko pokojow i. Rezolucja potępia nie
ludzkie i  b ru ta lne ak ty  wysiedlania 
Polaków, k tóre nastąpiły, bezpośred
nio po kongresie przy jaźn i i jedności 
Francuzów i im ig ran tów , na k tó rym  
im ig rac ja  polska raz jeszcze podkreśli 
ła  swą niezłomną przyjaźń w stosunku 
do ludu francuskiego. W  zakończeniu 
rezolucja wzywa wszystkich demokra 
tycznych i m iłu jących pokój F rancu
zów oraz im ig ran tów  do wspólnej 
akc ji przeciwko bezprawiu, przeciwko 
postępowaniu rządu francuskiego wo
bec Polaków, k tó re  godzi nie ty lko  w 
praw a człowieka, lecz również w  in 
teresy ludu francuskiego.

Dalsze protestjj 
przec iw  w ysied lan iu  

Polaków  z Francji
P A R Y Ż  (P A P ). Do P aryża n a p ły 

w a ją  w  da lszym  c iągu p ro tes ty  p o l
sk ich  o rg an izac ji wychodźczych w  
zw iązku  z o s ta tn im i w ys ied len iam i 
P o lakó w  z F ra n c ji.

Zarząd g łó w n y  TU R  u c h w a lił re 
zolucję, w  k tó re j domaga się uw o ln ie 
n ia  w icekonsu la  Józefa Szczerb iń- 
skiego, by łego prezesa T U R  i  w y b it  
nego działacza, deportowanego swego 
czasu do N iem iec za czynny ud z ia ł 
w  ruch u  oporu. Równocześnie zarząd 
g łó w n y  T U R  p ro te s tu je  p rzec iw ko  
w yda len iom  o b yw a te li po lsk ich , 
w śród  k tó ry c h  m. in. zna jd u je  się in  
s tru k to r  ośw ia tow y T U R  —  F ranc ik .

Z w iązek P o laków  b y ły c h  uczestni 
k ó w  ruch u  oporu w e F ra n c ji ok ręgu  
L o a ry  og łos ił rezo lucję , p ro testu jącą  
p rze c iw ko  w yd a le n iu  z F ra n c ji b y 
ły c h  uczestn ików  w a lk  o w yzw o le n ie  
F ra n c ji,  W śród w yd a lo n ych  zn a jd u 
je  się m iędzy1 in n y m i B adura , k tó ry  
w  ro k u  1942 o rg an izow a ł m łodzież 
okręgu L o a ry  do w a lk i z okupantem .

„Żadne p ro w o kac je  —  stw ierdza 
rezo luc ja  —  n ie  zdo ła ją  podkopać 
p rz y ja ź n i p o ls k o -fra n c u s k ie j • sćefnęń 
tow ane j w spó ln ie  p rze laną k rw ią “ .

S tra jk  górn ików  
belg ijskich

L i-iU K S E L A  (P A P ). W  kopaln i 
E scou ffiaux w  zagłębiu węglowym  
Borinage w yb uch ł s tra jk  w łoski. 
S tra jk  ten nas tąp ił w odpowiedzi na 
zapowiedziane zamknięcie kopaln i i  
wymówienie pracy w szystk im  z a tru 
dnionym  w  n ie j górnikom .

zydium  CRZZ oraz wszystkim  zarzą
dom głównym  ja k  najenergiczniejsz» 
je j zrealizowanie.

Plenum poleciło sekre ta ria tow i o p rą  

■cowanie uchw al w  s p ra w a c h  o rg a n h
zacyjnych i  p o lity k i personalnej pod 
kątem  widzenia wzmożenia etujności 
klasowej i  usprawnienia ca łokszta łtu  
pracy organizacyjne j i  personalnej, 

Uchwała Plenum zobowiązuje w szy łt 
k ie  zarządy główne oraz CRZZ do z w ł  

łan ia  w najb liższym  czas» rozszerzo
nych plenarnych posiedzeń w cel» 
om ów ien ia  w ytycznych uchw a ł IR  
Plenum CRZZ.

Plenum zatw ierdz iło  ponadto: regu 
lam in  działalności Okręgowych Rad 
Zw iązków Zawodowych, s ta tu t Fundo 
szu Wczasów Pracowniczych, uchw a li 
o wprowadzeniu akcji socjalnej dla 
pracowników, zatrudnionych w  prze
myśle i handlu pryw atnym , plan fina n  
sowy budownictwa związkowego CRZZ 
na rok 1949-50, regulam in funduszu 
stypendialnego CRZZ, uchwałę w  spra 
wie rozw iązania sekcji młodzieżowych 
Zw. Zaw. i  skoordynowania pracy 
Związków Zawodowych w zakresie za 
gadnień młodzieżowych ze Związkiem  
M łodzieży Polskie j.

I I I  Plenum CRZZ zatw ierdziło wre 
szcie uchwałę prezydium o usunięcia 
ob. Cieślika z Zarządu Głównego ZZK 
oraz uchw aliło  usunięcie ob. Cieślika 
ze składu CRZZ i dokooptował» na je  
go m iejsce ob. Popielasa do CRZZ.
; Plenum powołało na stanowisko jed 

nego *  sekretarzy CRZZ ob. K ra tkę .
W śród w ielkiego entuzjam u zebra

nych uchwalono wysłanie do Wszech- 
zw iązkow ej C entra lne j Rady Zw iąz
ków  Zawodowych ZSRR lis tu  g ra tu la 
cyjnego z okazji 70-rocznicy urodzin 
Józefa S talina .

N iebyw alp  rozm ach  
współza w odnictw a u; ZSRR

M O SKW A (P A P ). Ze wszystkich
zakątków Związku Radzieckiego na
p ływ a ją  wiadomości o n iebywałym  
rozmachu współzawodnictwa socja li
stycznego z okaz ji 70-ej rocznicy 
urodzin Józefa Stalina.

Załog i na jpotężniejszych zakładów 
przemysłowych, zagłębi węglowych i 
na ftow ych oraz d y re k c ji kolejowych 
zobowiązują się do wykonania rocz
nych planów produkcyjnych do 21 
grudnia oraz do Wyprodukowania 
w  bież. roku ponad plan w ie lk ie j ilo 
ści towarów.

Zobowiązania tak ie  powzięły Do- 
rogom iłow skie zakłady chemiczne im . 
Frunzego w  M oskwie, Czerteńskie 
zakłady chemiczne, M oskiewskie zft- 
k łady  opon, Jarosławskie zakłady
syntetycznego kauczuku, zakłady 
„K ra s n y j T reugo ln ik“  i  w iele innych.
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Krytyka i samokrytyka ruchu zawodowego 
na plenum Centralne] Rady Zw .Zair.

V XT dyskus ji, ja ka  ro zw inę ła  się na 
* ’  I I I  rozszerzanym p lenum  CRZŻ do

m in ow a ła  k ry ty k a  i  sam okry tyka  do 
tychCzaśowej pracy. L ic z n i m ów cy po 
rusza li zagadnienia, zwia.zane z w a l 
k ą  o ■wzmożenie czujności k lasowej, 
naw iązu jąc do uchw a l L is topadow e
go P lenum  K C  PZPR. W iele uw ag i 
poświęcono rów n ież  zagadnieniom  
p ro du kcy jnym , w yko na n iu  planów  
gospodarczych, spraw om  Szkolenia 
zawodowego, p racy wśród kob ie t i 
m łodzieży. s

Przewodniczący Zarządu Głównego 
Zw . Zaw . M eta low ców  pcś. Fiustecki 
przytacza jąc p rz y k ła d y  w ro g ie j dy 
w e rs ji w  przem yśle m e ta low ym  — 
« tw ie rd z ił m. in . że dzia ło  się to tam  
gdzie nie by ło  czujności, gdzie apa
ra t zw iązkow y b y ł slaby, w róg k la 
sowy dz ia ła ł i  m ia ł u ła tw io n ą  pene
trac ją .

P rzew odniczący Z. Z. P racow n ików  
Budow lanych, B a ry ła  wskazał na  nie 
dostateczne zw alczan ie prze jaw ów  
obniżania dyscyp lin y  pracy. Doświad 
Ożenią rac jon a liza to ró w  i  p rzo do w n i
k ó w  p racy  n ie  są przez zw iązek na 
leżycie upowszechniane.

W iceprzewodniczący CRZZ, A l, 
B u rs k i s tw ie rd z ił, że Z w . Zaw . W łók 
rtia rzy, k tó ry  p rzyczyn ił się do przed 
term inowego w yko na n ia  p lanu  3-let- 
niego —-  n ie  p rze ja w ia  obecnie' nale 
żyfcej zaciętości w  walce o przedter
m inow e w ykonan ie  p lanu  rocznego, 
dotyczy to  np. p rzem ysłu  ba w e łn ia 
nego. Zw iązek co p raw da p rzyczyn i! 
się do podn iesien ia ' jakości w  te j ga 
Jęzi p ro d u k c ji, ale nie b ierze dosta
tecznego u d z ia łu  np. w  walce o w y 
konan ie p lanu  rem ontu  maszyn. N ie 
we w szystk ich  zakładach w łó k ie n n i..

czych po w o łu je  się kom is je  norm  
pracy.

S ekre tarz CRZZ P iw o w a rska  wska 
zyw ala na beztroskie szafowanie fun 
duszam i na celé-, k tó re  w  rzeczyw i
stości wypacza ją założenia a k c ji so
c ja lne j. Z w ią z k i n ie  przeja<wiają do
statecznej czujności m . in . na odc in
k u  k o lo n ii le tn ich .

P oparła  ten  zarzut w ypow iedź 
p rzedstaw ic ie la  Z w . Zaw . Odzieżow
ców —  K ow alsk iego. Z w iązek ten, 
skup ia jący  w  większości kob ie ty , nie 
p o tra f ił spcwodować zużytkow an ia 
funduszu socjalnego zgodnie ż potrze 
bam i robo tn ic .

P rzew odniczący Zw . Zaw. G ó rn i
kó w  poseł CZerw iAâd, w skazał na 
doniosłość K a r ty  G órniczej i  innych 
p rz y w ile jó w  s tw ie rdza jąc, że re a li
zac ji p lanu  na r . 1950 Sprzyjać bę
dzie dokonany p<> poprzedn im  p le 
num  CRZZ i  coraz bardzie j rozsze
rza jący się prze łom  w  m etodach pra 
cy.

Przełom  w  przem yśle w ęg low ym  
w idoczny jes t na p rzyk ładz ie  kopa l
n i „W ieczo rek", K tóra przez w ie le  
m iesięcy n ie  w yko n yw a ła  p lanu, obéc 
n ie  zaś, po  u tw o rze n iu  23 brygad ze 
«¡potowych, osiąga stale 105 —  106 
proc.

Z w ią zko w i Zaw. Prac. Przem . Che 
micznego udało się ju ż  w  pew nym  
stc-pniu przełam ać niedopuszczalny 
s ty l p racy n iek tó rych  dzia łaczy. W 
Z w ią zku  tym  jednak są jeszcze b ra 
k i na odc inku  po p ie ran ia  i  upo
wszechniania rac jona liza to rs tw a  i  no
w ato rstw a, p rzy  słabo dotąd ro z w i
ja n ym  w spó łzaw odn ic tw ie  p facy.

Prezes Z w . N auczycie ls tw a Polskie 
go Pokora, m ó w ił o n iedostatecznej

M in . W y s z y ń s k i o ce n ia  p ra cę  ses ji O N Z
‘„S p raw ie  poko ju  zadano poważny c io s ”

N O W Y  JO RK (P A P ). P rzewodniczący delegacji radzieckiej na IV  se
sję Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych, m in is te r spraw zagranicznych 
A ndrze j W yszyński opuścił w dn iu 6 grudn ia wraz z pozostałym i człon
kam i delegacji radzieckiej Nowy Jo rk  udając się do Moskwy.

Przed wyjazdem  m in. W yszyński 
z łoży ł na pokładzie transa tlan tyku  
„A m erica “  następujące oświadczenie 
dla rad io  i  prasy:

„Rozgłośnia O rgan izacji Narodów 
Zjednoczonych zw róciła  się do mnie 
z prośbą ó złożenie dek la rac ji na te
m at w yn ików  IV  sesji Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych.

Muszę stw ierdzić, że delegacja ra 
dziecka uważa te w y n ik i za niezado
walające chociażby dlatego, że Z g ro 
madzenie nie poparło wniosku ra 
dzieckiego, k tó ry  m ia ł na celu potę- j 
pienie przygotow ań dó nowej w o jny  i 
oraz, u trw a len ie  pokoju. W  ten s p o -j 
sćb spraw ie pokoju zadano poważny j 
cios, Oprócz tego Zgromadzenie po -1 
wzięłó szereg uchwał sprzecznych i 
z zasadami K a r ty  ONZ i sprzecznych j 
z zadaniam i s to jącym i przed ONZ 
w dziedzinie u trw a len ia  pokoju i  Za
gw arantowania bezpieczeństwa naro
dów'.

Jeśli chodzi ó Związek Radziecki, 
to, ja k  wiadomo, w a lczy ł on, walczy 
i  będzie w a leży ł ô pokój w ytrw a łe , 
zdecydowanie i  że wszystk ich Swych 
sił.

T y le , . je ś l i  chodzi o ocenę pracy 
IV  sesji Zgromadzenia. Chciałbym  
dodać do tego, że Opuszczając Stany 
Zjednoczone życzę narodow i am ery
kańskiem u szczęścia i  Szczęśliwego 
Nowego Roku“ .

O brady W łoskie) 
K o nfederacji Pracy

R Z Y M  (PAP). —  W  Rzym ie Odbyły 
się obrady k ie ro w n ic tw a  W łoskie j 
Konfederacji P racy z udziałem 100 
przywódców związkowych z całego 
k ra ju .

G eneralny sekretarz D i V it to r io  zło
ż y ł sprawozdanie dotyczące k o n flik tu  
m iędzy Konfederacją Pracy a kon fe 
deracją przemysłowców W spraw ie ma 
«owych zwolnień robotn ików  z pracy 
oraz planu gospodarczego Konfedera
c j i  P ra c y - „W sz.slk ie—próby,-- podjęta 
przez Konfederację Pracy, celem ure
gulowania sprawy zwaln ian ia  rob o tn i
ków nie doprowadziły do rezu lta tu  wo 
bec nieustęp liw ości pracodawców.

D i V itto r io  podkreślił, że robotn icy 
n igdy nie zgodzą się na to, aby p ra 
codawcy Samowolnie usunęli Zatrud
nionych, bez porozumienia z kom ite
ta m i fab rycznym i.

Dym isja szefa sztabu 
arm ii francuskiej

P A R Y Ż  (P A P ). Prasa pa ryska  
om aw ia szeroko dym is ję  generała Re 
Versa ze s tanow iska szefa sztabu ge
nera lnego a rm ii fra n cu sk ie j.

D z ie n n ik  „F rance  S o ir“  podkreśla , 
że W ko ła ch  w o jsko w ych  pa nu je  prze 
konan ie, że „s tra te g ia  gen. Reversa 
n ie  odpow iada w ym ogom  C h w ili obec 
n e j“ . Zdan iem  dz ienn ika , następcą 
generała Reversa m a być generał 
S łane —  szef sztabu generała de L a t 
tre  de Tasigny.

D z ie n n ik  „C e S o if“  pisze, że d y m i 
ś ja  generała Reversa pozostaje w  
zw iązku  z decyzjam i, p o w z ię ty m i na 
osta tn ie j k o n fe re n c ji szefów sztabów 
12 -tu  k ra jó w  p a k tu  a tlan tyck iego . 
M a ona s tanow ić p ie rw szy  k ro k  na 
drodze do re a liz a c ji strategicznego 
p lanu, opracowanego na rozkaz W a
szyngtonu przez 12 -tu  szefów

jeszcze a k c ji w  k ie ru n k u  podnoszę-' 
h ia  poziom u ideowo - po litycznego 
ogół# członków. Z b y t mało rów n ież 
in te resu ją  się ich  po trzebam i i  bo
lączkam i. -Przed ŹN P  sto i obecnie 
ważne zadanie zaestrzenia czujności 
k lasow e j i  bezwzględnej w a lk i ż w ro  
g iem  k lasow ym  na wszystk ich edein 
kach życia.

Delegat Jankow sk i w skaza ł następ 
n ie , że obecnie p rze łam u je  s ię  sku t
k i  w p ły w ó w  p ra w ico w ych  w  Zw. 
Zaw. Prać. Spółdzielczych, gdzie do
m in o w a ły  do n iedaw na błędne k a p i
ta lis tyczne  teorie  spóideielcze.

Uczestnicy dysku s ji na p lenum  
CRZZ p o św ię c ili w ie le  uw a g i niedo 
Statecznej czujności w iadz zw iązko
w ych  w  po lityce  kad r. P rzedstaw ic ie l 
Z w . Zaw. Prac. Przem. Chemicznego 
wskazał, że b ra k  k o n tro li b y ł p rz y 
czyną w ie lu  n iedociągnięć w  naszej 
pracy, u m o ż liw ił to le row an ie  ludz i, 
k tó rz y  po ty m  odpow iada li przed są 
dem za aw a rie  w  zakładach jłra cy  
(proces chorzow ski). T o le row ano w  
aparacie zw iązkow ym , w  a k c ji k u l
tu ra lno  - ośw ia tow e j ta k ic h  lu d z i ja k  
M róz, b. re d a k to r gadz inów lti, ska
zany późni«.} przez sąd.

O w ypadkach karygodne j p o lity k i 
personalnej w ładz ¿w . Zaw . Rob. 
R o lnych m ó w ił przewodniczący Cent 
kow sk i, w skazu jąc na to, że b. czło
nek p rezyd ium  Zarządu G łównego i 
jednocześnie k ie ro w n ik  w y d z ia łu  o r
ganizacyjnego s łu ży ł za sanac ji i pod 
czas okupac ji w  granatow ej po lic ji. 
W iedzia ł o ty m  b. przewodniczący 
Zarządu G łównego P aw likow sk i, a 
m im o to os łan ia ł wroga.

W  Zarządzie G łów nym  Z w . Zaw. 
Prac. Przem. Spożywczego panuje 
rów n ież  n iezdrowa atm osfera kum ote r 
stwa, in try g  itp . Niedostateczna jest 
odpow iedzia lność za zużytkow an ie  
p ien iędzy  publicznych.

Delegat D ąbrow sk i ze Z w . Zaw. 
Prac. Skórzanych s tw ie rd z ił, że śle
pota po lityczna  Zarządu Z w ią zku  u- 
m oż liw ia ła  w y p a d k i dz ia ła lności w ro  
ga klasowego.

Delegat. Cegiela p rzy toczy ł p rzy 
k ła d  k i lk u  fa b ry k  w roc ław sk ich , 
gdzie panowało rozprężenie, a fab ry  
k i  system atycznie n ić  w yko n yw a ły  
p lanu  i  dopiero zaostrzona czujność 
klasowa doprow adziła  do usunięcia 
szkodników .

Z agadn ien iu  szkolenia zw iązkow e
go pośw ięconych by ło  Szereg w ys tą 

pień cz łonków  crZz . Dyrektor cen 
tra fne j S zko ły ZZ ob. S iw ek S tw ie r
dz ił, że odchylenia praw icow e o d b i
ły  się rów n ie ż  na dz ia ła lności szko
ły .

P rzedstaw ic ie l Zw . Zaw . D rogow 
ców Jurczak, p rzy toczy ł w y p a d k i sa 
botażowej dz ia ła lności n iek tó rych  
p rze ds taw ic ie li daw nych k a d r tech
n icznych w  a d m in is tra c ji drogowej.

Sekre tarz CRZZ D o liń s k i om aw ia ł 
następnie prze jście na in d yw id u a ln e  
zb ie ran ie  składek członkow skich . Do 
tychczas na system  ten  przeszło t y l 
ko  13 zw iązków , reszta będzie m u 
sia ła dostosować s ię  do te j zftsady 
na jpóźn ie j do 1 m arca 1950 roku .

D yskusję, w  k tó re j w z ię ło  ud z ia ł 
ponad 30 osób podsum ow ał przew ód 
niczący C R ZŻ A le ksan de r Zaw adzki, 
w skazu jąc drog i, prowadzące do usu 
n ięc ia  b ra k ó w  i  n iedociągn ięć w  ru  
chu zaw odow ym . M ów iąc  o zagadnie 
n iu  czu jności A l.  Z aw a dzk i pódkreś 
l i ł ,  że czujność p ro le ta r ia c k a  obow ią 
żu je  w szys tk ich  cz łonków  Z w ią zkó w  
Zaw odow ych, n ie  może ona je d n a k  
m ieć n ic  w spólnego z b ra k ie m  zaufa 
n ia  do tow a rzyszy  pracy. N a jła tw ie j 
osądzić cz łow ieka  ocenia jąc jego sto 
sunek do p ra cy  i  jego  postawę ideo 
logiczną.

K ładąc  szczególny nacisk na w y 
chowanie i  szkolen ie ideoW o-.politycz 
ne przew odniczący C R ZZ p o dkre ś lił, 
źe szkolen ie  to  p o w in n o  być ściśle po 
w iązane z zadan iam i p ro d u k c y jn y m i 
ja k ie  m a ją  być  w ykonane, i  w skaza ł 
na konieczność p rzyg o tow an ia  Zarżą 
dów  G łó w n ych  do re a liz a c ji p l&nów  
p ro d u k c y jn y c h  na ro k  1950, od s tro  
n y  ro z w o ju  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a, 
w a lk i ż „bum eiahe tw em “ t  wzmożenia, 
dyscyp liny.
, M ów ca p rz y p o m n ia ł następnie, że 

je d n ym  z na jw a żn ie jszych  zadań jest 
u a k ty w n ie n ie  rad zak ładow ych

Zw iązk i, Zaw odow e w in n y  ja k  na j 
ściślej pow iązać sp raw y p ro d u k c ji ze 
sp raw am i polepszenia m ate ria lnego  
b y tu  ro b o tn ikó w .

O m aw ia jąc sp ra w y  organ izacy jne  
przew odniczący C R ZZ  podda ł os tre j 
k ry ty c e  b iu ro k ra ty c z n y  s ty l p racy  
n ie k tó rych  k ie ro w n ik ó w  OR.ZZ: nie 
znają on i terenu, n ie  wnikają w  bo 
lączk i i  w a ru n k i terenu, rozsy ła ją  
O kó ln ik i n ie  zbadawszy m ożliw ośc i 
ićh  w yko na n ia .

Zeznania oskarżonych obnażają 
klamstina Kostoira

Zagadnienie ncliodźcótu 
na plenum O NZ

W  B elg ii w zm aga się 
drożyzna

B R U K S E L A  (P A R ). Po zwyżce 
cen produktów  spożywczych, węgla i 
innych a rtyku łó w  codziennego użytku , 
rząd be lg ijsk i przeprowadza podwyż
kę ta r y fy  ko le jow ej, tram w a jow e j i  
pocztowej. Od 1 grudn ia rb . ceny b i
le tów  kole jowych w zros ły  ó 10 proc. 
Z końcem bieżącego miesiąca zapo
w iedziana je s t podwyżka ta ry fy  po
cztowej i  tram w a jow ej.

N Ô W Y  JO R K (P A P ). Plenum Ge
neralnego Zgromadzenia zakończyło
obrady w  Sprawie, :uch.Q4|ępw i  osób 
przesiedlonych. Na plenum znalazły 
Się dwa p ro je k ty  rezo lucji. P ro jek t 
b ia ło rusk i zaleca członkom  ONZ 
wprowadzenie w  życie rezo luc ji Gene 
ralnegn Zgromadzenia z 12 lutego 
1946 i\ ,  w  k tó re j podkreślono koniecz 
ność ja k  najszybszego pow ro tu  osób 
przesiedlonych i uchodźców do k ra jów  
ich pochodzenia. W  m yśl p ro jek tu  B ia 
ło rus i, repa triac ja  m ia łaby być zakóń 
czona w  1950 r. N a tom iast p ro je k t 
rezo lucji, przedłożony wspólnie przez 
F rancję  i  U S A , pom ija  całkowicie 
sprawę pow rotu uchodźców do ich ro 
dzinnych k ra jów , zajm uje się nato
m iast kwestią utworzenia —  po l ik w i
dacji ÏRO —  specjalnego urzędu W y 
sokiego Kom isarza do spraw uchodź
ców.

Delegat radziecki Pańiuszkin zw ró
c ił uwagę, że mocarstwa zachodnie, 
odmawiając wykonania zaleceń ONŻ z 
1946 r., fak tyczn ie  zerw ały obowiązu
jącą uchwałę te j O rgan izacji. M ocar
stwa te nie W ykonują również obo
w iązków, wypływających z porozu
m ień z ZSRR w sprawie re p a tr ia c ji o- 
b yw a te li radzieckich w yzw olonych 
przez w o jska  s-juszmezs. W obozach 
dla przesiedlonych z zachodnich s irë f 
Okupacyjnych N iem iec i A u s tr ii prze 
byw a ją  nadal tysiące obywate li radzie 
ckich, zmuszonych w  ezaeie w o jny  dó 
pracy niewolniczej u faszystów .

N ié  Chcąc ponosić dalszej odpowie
dzialności i  w ydatków  za uchodźców,

uznanych ju ż  jako feezuiyt&eżnyćh dla 
c ię ż k ie j p r a c y  najem nej, m ocarstwa
zachodnia w ys tą p iły  z pro jektem  u- ! 
tworzenia urzędu W ysokiego Korn i«*- j 
rza, k tó ry  by m ia ł się a&jąć „Obroną" i 
pozostałych uchodźców i  osób przesie
dlonych.

Większość podległych d y re k tyw om  
anglosaskim delegatów głosowała prze 
c iw  p ro je k to w i rezo luc ji B ia ło rus i. 
Z w róc ił uwagę fa k t, że przy  głosowa
n iu  nad poszczególnymi punktam i te j 
rezo lucji w strzym ało się ponad 20 de
legacji. Zmechanizowaną większością 
głosów przy ję to  p ro je k t franeusko-a- 
m erykański, ustanaw iający urząd W y 
Sókiego Kom isarza do Spraw uehodź-

Dalsze zw ycięstw a  
C hińskiej A rm ii Ludow ej

P E K IN  (P A P ). A gencja Nowych 
Chin donosi, że wojska ludowe w y 
zw o liły  m iasto N o ik ia ng  W p ro w in c ji 
K woicźou w  po łow ie  drog i m iędzy 
Ćzun-Km grem  a Cżong-Tu. 9 innych 
m niejszych m iast zostało w yzw olonych 
na pograniczu p ro w in c ji Kweicżou i 
Sećzuan.

W ojska ludowe w z ię ły  do n iewoli 
około 7 tysięcy kuom intangowskich 
żo łn ierzy i  oficerów.

Ifina  kolum na w ojsk ludowych, po
suwająca się w  k ie runku  północnym 
Od C żuń-K ingu, w yzw o liła  m iasto 
Tungńań (130 km ód C aun-K ingu).

W  p ro w in c ji K w antung  wojska lu 
dowe w yz w o liły  wyspę Lnng-Śueh 
p rzy  u jściu  rzek i Perłowej.

(Dokończenie ze s tr. 1-ej)
Pod keh iéc ro k u  1947 —  zeznaje wadzić dalej 

K ostow  —  spotka łem  się z nowem ia 
now anym  ambasadorem am erykań
sk im  w  B u łg a r ii Donaldem  Heatherh.
Że słów  jego zrozum ia łem  —  kon ty  
nuu je  K ostow  — że Heath z ja w ił się 
u  m nie  w  żw Jązku z m oim  porozu
m ie n ie m  z T ito , k tó ry  p rzy rze k ł m i 
pomóc w  naw iązan iu  ko n ta k tu  z Am e 
rykan am i. O dpow iedzia łem , że go
tów  jestem  w ykonać jego życzenia.
Heath podkre ś lił, że rady , k tó re  o- 
Łrzym ywać będę od T ito  i  jego n a j
b liższych w spółpracow ników ', w iń ić -  
nem  p rzy jm ow ać ja ko  ra d y  A m e ry 
kanów .

Zeznania Kostowa, ogłoszone przez 
Sąd w  całej p e łn i, zdem askowały o- 
skarżonogo jako organ izatora spisku 
przeciw ko niepodleg łości narodowej 
B u łg a r ii, ja ko  agenta w y w ia d u  an
gielskiego, am erykańskiego i  jugosło 
w iańskiego, jako  zdra jcę in teresów 
narodu bu łgarsk iego i  B u łga rsk ie j Re 
p u b lik i Ludow e j. O dczytyw anie  ze
znań trw a ło  3 godziny poczym Sąd 
p rze rw a ł przesłuchiw anie Kostowa i 
przeszedł do przes łuch iw an ia  oskarżo 
nago Stefanowa.

S te fanów  W całe j rozciąg łości p rzy 
żńa ł Się do tego, że za jm ow a ł Się w ro  
gą dzia ła lnością , k tó ra  w yrzą dz iła  po 
ważną szkodę B u łga rsk ie j R epublice 
Ludow e j. O skarżony opow iedzia ł, że 
póchoćtei ż  bogatej rodz iny. O jciec 
jego b y ł w łaśc ic ie lem  ¡przeszło 400 
he k ta rów  ziém i. W ie lk im  posiada
czem z iem sk im  b y ł rów n ież  jego dzia 
dek że s tro n y  m a tk i. O trzym a łem  —• 
zeznawał StéíanoW  —  wyższe w y 
kszta łcen i é w  Ber,lin ie. T am  Spotka
łem  się z m oim  k re w n ym , znanym  
trock is tą  R akow skim . W ro k u  1925 
w  P aryżu  R akow ski ośw iadczył, że 
Georg i D y m itro w  i  W asyl K o la ró w  
W ińn i być usun ięc i z k ie ro w n ic tw a  
p a r t i i i  zastąpieni przez ta k ich  lu dz i 
ja k  P io tr  IśkroW .

N aw iązu jąc  do swej troek is te w - 
sk ió j dz ia ła lności w  B u łga rsk ie j Par 
t l i  K om un is tyczne j, S tefanów  zeznał:
„N a  początku ro k u  1929, po po w ro 
cie do B u łg a r ii,  przy łączy łem  Się do 
f ra k c ji lew acko - sékc iarsk ié j. Na 
p lenum  K Ć  B K P  W ro k u  1929 W Ber 
lim é  popiera łem , ja k o  delegat,, a tak i 
Isk row a  i  K a fa rd ije w a  na D y m itro 
wa i  K a ta ro w a 1'.

W końcu  1932 ro ku  w  S o fii —  o- 
św iadczył da le j S te fanów  n a w ią 
załem kon ta k t z adw okatem  Nachiro 
sonem, agentem w y w ia d u  ang ie lsk ie  
go, k tó ry  n a m ó w ił m nie , żebym  da
w a ł co m iesiąc in fo rm a c je  i  sk łada ł 
przeglądy k w a rta ln e  ó Sytuacji go spo 
daré ze j B u łg a rii, niezbędne poselstwu 
angie lsk iem u.

P ie rw szy ta k i przegląd Opracowa
łem  ża d ru g i k w a rta ł (kw iec ień  — 
czerwiec) 1933 roku, a następne »kła
dałem &ż do po tow y 1937 ró k ti, zanim  
w yjecha łem  do ŚwiśZtówś, Za Opra
cowanie każdego z tych przeglądów 
o trzym yw a łem  w ynagrodzenie w  su
m ie  3 tys ięcy lewów .

W 1933 ro ku  naw iązałem  łączność 
z szefem sztabu angielskiego B ro w 
nem. G dy w yjeżdżałem  do Sw iszto- 
wa, B ro w n  p o in s tru ow a ł m nie, aże
bym  za wszelką cenę pozostał w  ru 
chu kom un is tycznym , nawet w  razie 
zm iany poglądów  lub  w  razie n iéprzy 
jem ności ze s trony  p o lic ji.  M ia łem  
—  w  m yś l in s tr t ik c j i B row na  —  pro

Prow okacje  
faszystów greckich  
na granicy B ułgarii

N O W Y  JO R K  (P A P ). S ek re ta ria t 
O NZ og łos ił tekst Skierowanej przez 
m iń s tra  spraw  zagranicznych B u ł
g a r ii do T ryg ve  L ié  depeszy, w yraża  
jące j p ro test rządu bu łgarsk iego  prze 
c iw ko  p ro w o k a c y jn y m  naruszeniom  
g ran icy  b u łg a rsk ie j przez greckie  
w o jska m onarcho-faszystow skie .

Depesza stw ie rdza , że w  d n iu  26 
lis topada oddz ia ł żo łn ie rzy  greck ich  
o s trz e liw a ł przez 3 godziny z ka ra b i 
nów  m aszynow ych i  p is to le tó w  auto 
m atÿcznych te ry to r iu m  bu łg a rsk ie  w  
pob liżu  w s i Porica.

W  d n iu  28 lis topada Samolot a teń
s k i p rze le c ia ł ńad gran icą  bu łgarską  
w  re jo n ie  K o jarè. In n y  sam olot p rze 
le c ia ł nad te ry to r iu m  b u łg a rsk im  ko 
ło  m ie jscow ości O ko lia .

działa lność trockistonW  
ską w w arunkach bu łgarsk ich .

W 1945 ro ku  — ciągn ie Iw a n  Ste
fanów  — o d w ie dz ił m n ie  p łk . B a ile y , 
k ie ro w n ik  w yd z ia łu  gospodarczego 
angie lskie j m is ji w o jskow e j, oi'az je 
go zastępca m jr .  uosang. Zażądali 
on i ode m n ie  m s ta icze n ia  danych o 
sy tuac ji gospeameuej K ra ju , k tó rym ś 
in te resow ał się rząd angie lski.

S tefanów  dał im  w yczerpu jącą cha 
ra k te rys tykę  sy tua c ji gospodarczej 
B u łg a r ii w  1945 roku.

W toku dalszych rozm ów —  zeznał 
S tefanów  —  B a iie y  w spom n ia ł o 
„w spó lnocie  jugosłow iańsko - bu ig a r 
sk ie j". Następnie B a iley  przekony
w a ł S tefanowa, że rczw o j gospodar
czy k ra ju , jego up rzem ysłow ien ie , 
e le k try fika c ja , w ykorzystan ie  zaso
bów na tu ra lnych , rozw ó j c iężkiego 
przem ysłu — m ożliw e są jedyn ie  p rzy  
pomocy k ra jó w  zaciioda ich  —  A n g li i 
i  U SA —  i  dlatego B u łga ria  po w in na  
u trzym yw ać z n im i p rzy jazne Sto
sunki.

We w rześn iu  1945 ro k u  B a ile y  o- 
św iadczy i S te fancw ow i, że w ie  o je 
go kon tak tach  ź B row nem . B a ile y  
w y ra z ił p rzy  tym  nadzie ję  — zezna
w a ł S le ianow  — że m o ja  w spó łp ra 
ca z w yw ia d e m  an g ie lsk im  będzie 
trw a ła  nadal. B a ile y  ośw iadczył, że 
obecnie zostaje m i pow ierzone b a r
dziej skom p likow ane i  poważne za
danie, a m ia now ic ie , że pow in ienem  
pracow ać na rzecz pogorszenia Sto
sunków  m iędzy B u łga rią  a Z w ią z 
k ie m  R adzieckim  oraz przyczyn ić  się 
do rozszerzenia gospodarczych i  po- 

(..litycznych stosunków B u łg a r ii z k ra  
ja m i zachodnim i. M ó w ił on rów nież, 
że rozw ój B u łg a r ii należy skierować 
w  ta k im  k ie ru n k u , ja k i A n g lic y  uw a 
zają za w łaściw y.

Do w yko na n ia  te j robo ty  —  ja k  po 
w iedz ia ł B a iley  — w c iągn ię to  ju ż  
m oich w y b itn y c h  towarzyszy. Naihó 
W ił w ięc  m nie, abym  p rzy łą czy ł się 
do n ic h  ja k o  w spó łp racow n ik  w y w ia  
du angielskiego.

Następnie S tefanów  opow iedzia ł o 
swych kon tak tach  ż G ośiing iem , za
stępcą B ii le y  a. Goslmg u ja w n ił w ie l
k ie  zainteresow anie b u łg a rsk im i za
gadn ien iam i finansow ym i, a w szelk ie 
in fo rm a c je  na ten tem at czerpał od 
Stefanowa, k tó ry  w  ow ym  czasie k ie  
ro w a ł B u łga rsk im  B ank iem  N arodo
w ym . G ośling o trzym a ł od Stefano
wa m. in. in fo rm ac je  w  spraw ie ma
jące j nastąpić re fo rm y  w a lu to w e j.

Co się tyczy w spółp racy z Tra jczo 
KcstoW em, S tefanów  zeznał, że K o 
stów  często w yraża ł przód n im  po
gląd, iż  dalsze Zbliżenie B u łg a r ii że 
Z w ią zk iem  R adzieckim  „Zaszkodziło 
by in teresom  B u łg a r ii“  i  że trzeba 
podjąć dżiaialnóść, zm ierzającą do 
wzmożenia Stosunków gcspadarcajjeŁ, 
z k ra ja m i Zachodnim i.

Zeznania S tefanowa dem askują Ko 
stówa, niweczą jego p ró by  w ykręcę  
n ia  s ię  od odpow iedzia lności.

T ra jczo K óstow  uw aża ł — m ów i 
S tefanów  — że przyłączenie B u łg a r ii 
do Jug os ław ii rozw iąza łoby w ie le  p i’0 
blem ów gospodarczych. Podczas je d 
nej z rozm ów źe m ną we w rześn iu  
1945 r. K os tcw  pow iedz ia ł, że p rzy - 

T \vódey jugosłow iańscy zam ierzają na 
w et zerwać stosunki ze Z w ią zk iem  
R adzieckim  i  naw iązać ścisłą w spó ł
pracę z k ra ja m i zachodnim i, od k tó 
rych  oczekują pomocy. Kostow  ośw iad 
czyi, że B u łga ria  nie zdoła od
budować szybko swej gospodarki bez 
współpracy z Jugosław ią i m ocarstw a 
m i zachodnim i, a w  tym  celu trze 
ba prow adzić  p o lity k ę  an tyradziecką 
i  to „ w  Sposób sub te lny“ .

W ytw a rza liśm y  nastro je  a n ty ra 
dzieckie —  m ó w i Stefanów. W yko
rzys tyw a liśm y  pogłoski krążące w  
kołach burżuazyj-nych. „D z ia ła j w łaś
nie ta k  i  w  przyszłości, będziesz m ógł 
to lep ie j przeprow adzić — pow iedz ia ł 
m i K ostow  —  poniew aż o rien tu jesz 
się le p ie j w  p o lityce  gospodarczej“ .

T ra jcżo KcS iow  zakom un ikow a ł m i 
rów ńież —  Ciągnie S tefanów  — 'o  
swych rozm owach z K a rde le ih  w  koń 
cu 1944 roku.

Na ty m  zakończyło się w ieczorne 
posiedzenie Sądu. Dalsze przesłuch i
wanie Oskarżonego Iw ana Stefano
wa odroczono do rannego posiedze
n ia  w  d n iu  8 grudnia.

JÓZEF S T A L IN  5>
(Krótki życiorys)

D ruku jem y ko le jny fragm en t ż y 
ciorysu Józefa S talina w opraco
w aniu autorów radzieckich, według 
drugiego poprawionego wydania 
rosyjskiego, w przekładzie polskim  
wyd. „K s ią ż k i i  W iedzy“ .

W  m aju  1917 roku, po konferencji, 
konsty tuu je  się B iu ro  Polityczne KC, 
którego członkiem wybrano Stalina. 
Od tego czasu aż po dzień dzisiejszy 
S ta lin  je s t niezmiennie w yb ierany na 
członka B iu ra  Politycznego KC.

N a podstawie uchwał K on ferenc ji 
K w ie tn iow e j p a rtia  ro zw ija  ogromną 
pianę, k tó re j celem je s t zdobycie mas, 
wychowanie i  zorganizowanie ich w 
duchu bojowym .

W  ty m  skom plikowanym  okresie re 
W oiucji, k iedy w ypadki ro z w ija ły  się 
z b łyskaw iczną szybkością, wym aga
jąc od p a r t i i  um ie ję tne j, sprężystej 
ta k ty k i,  Len in  i  S ta lin  k ie ru ją  -walką 
mas.

„P rzypom inam  sobie ro k  1917 —  
m ów ił S ta lin  —  k iedy z w o li p a rtii,  
po la tach tu ła czk i po w ięzieniach i na 
zesłaniu, zostałem przerzucony do Le
n ingradu. Tam, w  gronie robotników  
rosy jsk ich , w  bezpośredniej stycznoś- 
M a w ie lk im  nauczycielem p ro le ta riu 

szy wszystkich k ra jó w  — Leninem , 
w w irze w ie lk ich  starć p ro le ta ria tu  z 
burżuazją, w  w a runkach  wótjmy iiftpe  
ria lis tyczne j, nauczyłem się po raz 
pierwszy rozumieć, co to znaczy być 
jednym  z k ie row n ików  w ie lk ie j p a r ti i 
k lasy robotniczej. Tam , w  gronie ro 
botn ików  rosy jsk ich  —  w yzw olic ie li 
narodów uciskanych i p ion ierów  w a l
k i p ro le ta riack ie j w szystkich k ra jów  
i narodów —  przeszedłem swój trzeci 
bo jowy chrzest rew olucyjny. Taro., w  
Rosji, pod k ierownictwem  Lenina, sta 
łem  się jednym  ze specja lis tów  w  spra 
wach re w o lu c ji“ .

S ta lin  znajduje się w  centrum  ca
łe j praktycznej pracy p a rtii.  Jako 
członek KC bierze on bezpośredni u- 
dzia l w  k ie row a n iu  pracą P iotrogrodz 
kiego K om ite tu  P a rtii,  k ie ru je  „P ra w 
dą“ , p isuje a rty k u ły  w „P raw dzie“  i 
w  piśm ie „S o łda tska ja  Praw da“ , na
daje kie runek działa lności bolszewi
ków  w  kam panii samorządowej w  Pio 
trogrodzie . W raz z Leninem bierze u- 
dz.iał w  pracach O gólnorosyjskie j Kon 
fe re n c ji wojskowych organ izacji pa r
t i i ,  gdzie wygłasza re fe ra t „O  ruchu 
narodowym  i  pu łkach narodowych“ . 
W raz z Leninem organizuje hiśtorycz 
ną demonstrację 18 czerwca, k tó ra  od 
by ła  się pod hasłami p a rti i bolszewic 
kiej, pisze w imieniu KC wezwanie do

robotn ików  i  rew olucyjnych żo łn ierzy 
P io trogrodu. 20 czerwca I  Ogólnóro- 
s y jsk i Z jazd Rad wyb iera S talina na 
cżłónka Centralnego K om ite tu  W yko 
nawćzego.

Po dniach lipcowych 1917 roku, k ie  
dy to Lenin szczuty i ścigany przez 
kon trre w o lucy jny  Rząd Tymczasowy, 
przebyw ał w  podziemiu, S ta lin  bezpoś 
rednio k ie row a ł Kom ite tem  C entra l
nym  oraz C entra lnym  Organem p a rtii,  
wydawanym  w  owym czasie pod róż
nym i nazwam i („R aboczyj i  Sołdat“ , 
„P ro le ta r ij“ , „R aboczyj“ , „Raboczyj 
P u t" ) ,  S ta lin  oca lił dla p a r ti i,  dla na 
szego ludu, dla całej ludzkości drogo
cenne życie. Lenina, wypow iadając się 
kategorycznie przeciwko Stawieniu Się 
Lenina przed sąd kon trrew o luc jon i
stów, sprzeciw iając się propozycji 
zdrajców Kam ieniewa, Rykowa, T roc
kiego, aby Wydąć Lenina w  ręce ko n tr 
rewolucyjnego sądu Rządu Tymczaso 
wego.

W  odpowiedzi na wypad trockistów , 
usiłu jących uzależnić kurs p a r t i i na 
rewolucję socjalistyczną od rew o luc ji 
p ro le ta riack ie j na Żachódzie, tow a
rzysz S ta lin  ośw iadczył: „N ie  jes t 
wykluczona możliwość, że w łaśnie Ro
sja będzie kra jem , k tó ry  u to ru je  dro 
gę do socjalizmu... Należy odrzucić 
p rzesta rza ły  pogląd, jakoby ty lk o  E u 
ropa mogła nam wskazać drogę. Is tn ie  
je  m arksizm  dogm atyczny i  m arksizm  
tw órczy“ .

„J a  sto ję  na g runc ie  tego ostatn ie 
go” . S łowa S ta lin a  okazały się pre-

rocżć: Rosja p ierw sza wskazała d ro 
gę ku  socja lizm ow i.

Z jazd zjednoczył Się w o kó ł S ta li
na, broniącego n a u k i Le n ina  ę m oż
liw o śc i Zwycięstwa socja lizm u w  na- 
sżym k ra ju . Pod k ie ro w n ic tw e m  Sta 
lin a , w  m yś l d y re k ty w  Len ina , V I  
zjazd p a r t i i  s ta ł się Zjazdem przygo 
towuja jcym  pow stan ie. ¡Zjazd na s taw ił 
p a rtię  na pow stan ie  zbro jne, na usta 
now ien ie  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

W s ie rp n iu  1917 ro k u  W ybuchł 
bu n t generała K o rn iłó w a , zm ie rza ją  
cego do p rzyw rócen ia  w  R osji cara
tu . B olszew icy po p ro w a d z ili m aśy lu  
dowe do w a lk i z aw an tu rn iczą  im pre  
zą generalską. Rozgrom ienie buntu  
K ó rn iło w a  zapoczątkowało now y 
okres h is to r ii re w o lu c ji: rozpoczął się 
okres o rgan izow an ia  szturm u.

W  czasie poby tu  Le n ina  w  podzie
m iu  S ta lin  u trz y m u je  ze sw ym  nau
czycie lem  i  p rzy jac ie le m  ścisły ko n 
ta k t i  korespondu je z n im . Dwa ra 
zy odwiedza go w  R azliw ie .

L e n in  i  S ta lin  śm ia ło i  pewnie, nie 
z łom nie  i  rozw ażn ie p ro w a d z ili pa r
t ię  i k lasę robotn iczą ku  re w o lu c ji 
socja listycznej, do pow stan ia  zb ro j
nego. L e n in  i  S ta lin  —  to in ic ja to 
rzy  i  organ iza torzy zw ycięstw a W ie l 
k ie j P aźdz ie rn ikow e j R ew o luc ji So
c ja lis tyczne j. S ta lin  —  to  na jb liższy 
w sipó łbo jow nik Len ina . K ie ru je  on 
bezpośrednio ca łym  przygo tow an iem  
pow stan ia.

16 paźdz ie rn ika  w  przem ów ien iu  
sw ym  na posiedzeniu K C  p a r t i i,  od
rzuca jąc k a p itu la n c k ie  w n io s k i zdra j

ców Z in o w je w a  i  K am ien iew a, k tó 
rz y  w y s tą p ili p rzec iw ko  pow stan iu  
zbro jnem u, S ta lin  O świadczył: t,Tó 
co p ro po nu ją  K a m ie n ie w  i Z ino w jé w , 
O biektyw nie dńje k o n trre w o lu c ji móż 
liw ość  p rzygo tow an ia  się i  Zorgani
zowania. Będziem y béz końca cofa li 
s ię i  przegram y rew oluc ję . Dlaczego 
n ie  m am y zabezpieczyć sobie w yb o 
ru  dn ia  pow stan ia i  w a run ków , aby 
n ie  dać k o n trre w o lu c ji zorganizować 
się?“ .

W czesnym ra n k ie m  24 pa źdz ie rn i
ka  K ie re ń śk i w yd a ł rozkaż żam knię 
cia centra lnego organu p a r t i i „Rabó- 
czyj P u l1' i postał samochody pancer 
nć przed loka l, w  k tó ry m  zna jdow a
ła się redakcja  i  d ru k a rn ia  pisma. 
A le  na polecenie towarzysza S ta lina  
ćzerw onogw ardziśc i i  re w o lu c y jn i żoł 
n ierze Oksoła godziny 10 rano o d p a rli 
samochody pancerne i  w y s ta w ili 
w zm ocnioną ochronę przed d ru k a r
n ią  i redakcją . O koło godziny 11 ra 
no „.Raboczyj P u t“  wyszedł z napisa 
nym  przez S ta lina  a rty k u łe m  w stęp
nym  „Czego nam  potrzeba?“ , w zyw a 
jącym  masy do obalenia bu rżuazy j- 
nego Rządu Tymczasowego. R ów no
cześnie, na polecenie Ośrodka P a r ty j
nego, zostały n iezw łoczn ie ściągnięte 
do Smolnego oddz ia ły  rew o lu cy jn ych  
żo łn ie rzy i  ezerwonogwardzistów . 
Pow stanie rozpoczęło Się 24 paździor 
n ika . W ieczorem 25 paźdz ie rn ika  
o tw a rty  został I I  Z jazd Rad, k tó ry  
przekazał Całą w ładzę w  ręce Rad.

Stalin należał do pierwszej Rady 
Komisarzy Ludowych, która została

w ybrana  % Len inem  na czele po zw y 
c ięstw ie R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j 
na I I  O gó lno rosy jsk im  Zjeździe Rad.

W ie lka  P aźdz ie rn ikow a R ew oluc ja  
Socja listyczna zasadniczo zm ien iła  
sytuację. Rewolucja  P aździe rn ikow a 
rozb iła  Cały św ia t na dwa systêmy 
— system ka p ita liz m u  i system  So
c ja lizm u . P a rtia  be łszeników  znalaz
ła się w  now ych w a run kach  i  rnusia 
ta rozstrzygać nowe o lb rzym ie  Za
dania. Z m ie n iły  się rów n ież z g ru n 
tu  fo rm y  w a lk i k lasy  robotn icze j.

Od p ierw szych dn i is tn ie n ia  Rządu 
Radzieckiego aż do ro ku  1923 S ta lin  
b y ł kom isarzem  ludow ym  do spraw  
narodowościowych. K ie ro w a ł bezpo
średnio całą pracą p a r t i i  i  W ładzy 
Radzieckie j w  zakresie zagadnień ńa 
rodow ościow ych w  ZSRR.

Pod k ie ro w n ic tw e m  Len ina  i  S ta
lin a  rob o tn icy  i  ch łop i na m ie jscu 
daw nych carsk ich  k o lo n ii zaczęli tw ó  
rzyć re p u b lik i radzieck ie . N ié ma 
an i jednej re p u b lik i radz ieck ie j, W 
k tó re j o rgan izow an iu  S ta lin  n ie  b ra ł 
by czynnego i k ie row n iczego  ud z ia 
łu. K ie ru je  on w a lką  o U kra ińską  
R epub likę  Radziecką, k ie ru je  sp ra 
wą u tw orzen ia  R e p u b lik i B ia ło ru 
sk ie j oraz re p u b lik  radz ieck ich  w  
K ra ju  Z akaukask im  i w  A z ji Ś rod
kow e j, pomaga lic zn ym  narodowoś
ciom  K ra ju  Rad w  zbudow an iu  swo
ich  autonom icznych radz ieck ich  re 
p u b lik  i  obwodów. L e n in  i  S ta lin  —  
to in ic ja to rz y  i  o rgan iza torzy w ie l*  
kiego Z w ią zku  Radzieckiego, . . j  

(c. d. n .)
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p  ZASY, Idedy nakład książki wyno- 
s ił 800— 1500 egzemplarzy, nale

żą do przeszłości. Książka v,r Polsce 
Ludowej stała Się a rtyku łem  codzien
nego spożycia — nakłady wzrosły wie 
kOkrotnie.

Rzecz prosta, że wzrost nakładów 
wiąże się ze wzrostem ilości czyte ln i
ków . P rzyby ł nowy czyte ln ik. Jego 
Wymagania są decydujące, gdyż on sta 
now i większość. K to  to jes t?  Odpo
wiedź jest prosta: czyte ln ik  przedwo
jenny pochodził ze sfer burżuazyjnych 
—  czyte ln ik  obecny pochodzi z k lasy 
robotniczej i  chłopskiej. Jego postawa 
ideowa jest inna, jego wym agania są 
inne. Każdy z nas zdgje sobie sprawę 
z tego, że zm ienił się n u rt życia naro
du. Ten k to  nie chce pozostać poza nu r 
tem , ten k to  nie chce znaleźć się na 
m ieliźnie, m usi znaleźć wspólny język 
*  Większością. Powinien czytać, aby 
Zrozumieć —  powinien czytać lite ra tu 
rę  Związaną z w ie lką  przemianą.

K ro n ik a  ku ltu ra ln a
Z m arł w  S o fii w y b itn y  pisarz b u ł

ga rsk i E lin  Pelin (D y m itr  Iwań-ow), 
odanaczony ostatnio ża zasługi na po
lu  lite rack im  z ło tym  medalem „Z a  nau 
kę i  sztukę“ .

*
M inęło 5 la t  od chw ili założenia To 

w arzystw a P rzy jaźn i Rumunia —  
ZSRR, zwanego popularn ie „A r lu s “ . 
Dzięki pracy tow arzystw a, rum uńskie 
masy pracujące zapoznały się z ży
ciem narodów Zw iązku Radzieckiego. 
„A ldus“  skupia obecnie w  swoich sze
regach około 4 m ilionów  osób. W y 
dawnictwo „A r lu s “  —  „K a rte a  Ru
sa“  —  (Książka rosy jska) wydało do 
1 listopada br. w  językach rum uń
skim  i  węgierskim  676 książek ra 
dzieckich w  nakładzie 8 m ilionów  eg
zemplarzy.

*
Pekińskie towarzystw o film ow e na

kręca obecnie dwa kolorowe f i lm y  do- 
kum entarne, obrazujące życie nowych 
Chin na froncie  i  na zapleczu. Do 
współpracy w  rea lizac ji tych dwóch 
nowych film ó w  zaproszono znakom i
tych reżyserów radzieckich —  W arła  
mowa i  Gerasimowa.

*
W  S ofii oraz w  k ilk u  innych m ia

stach B u łg a rii rozpoczął się fes tiw a l 
radzieckich film ó w  dokumentarnych, 
poświęconych życiu repub lik  radziec
kich. Pokazy f ilm ó w  poprzedzone są 
k ró tk im i pre lekcjam i o osiągnięciach 
repub lik  radzieckich. F estiw a l rozpo
czął się pokazem f ilm u  „M oskw a —  
Stolica ZSRR“ .

♦
W ydaw nictwo lite ra tu ry  w  językach 

obcych w  Moskwie wydało w  przekła
dzie na język rosy jsk i zbiór p t. „N o 
we opowiadania polskie“ .

Do zbioru weszły nowele i  opowia
dania 16 pisarzy, napisane w  Okresie 
od 1939 do 1948 r .  Znajdu jem y tam  
m ię d z y  jn . u tw o r y  R u d n ic k ie g o , P u t 
r a m e n ta ,  Ż u k ro w s k ie g o , B o g u s z e w 
s k ie j, Pruszyńskiego, żó łk iew skie j, Pię 
taka, Jaroćhowskiej, Rymkiewicza, He 
na i  innych.

+
W ramach obchodu Roku Puszki

nowskiego, otwarta została w sali Mu 
zeum Miejskiego W Lublinie wystawa, 
poświęcona życiu i  twórczości Wielkie 
gó poety rosyjskiego.

D zia ł pierwszy w ystaw y zaznaja
m ia  z życiem i twórczością poety. D ru 
g i dział zatytu łow any „P uszkin  w  ku l 
tu rze  rosy jsk ie j i św iatowej“ , uw ido
cznia poczesne miejsce jak ie  zajm uje 
Puszkin wśród pisarzy nie ty lk o  sło
w iańskich, ale i całego św iata. O stat 
n i dzia ł ilu s tru je  uw ie lb ien ie  i  cześć 
jaką żyw i dla poety młodzież i  społe
czeństwo radzieckie.

Książki, które przeczytamy
Cena ks iążk i to u ła tw ia , książka sta 

ła się tan ia. K lub „Odrodzenia“ , k tó ry  
w yróżnia się doskonałym doborem 
W ydawnictw daje 6 książek na prze
strzeni roku po 250 zł. Trudno tan ie j, 
tym  bardziej, że objętość książek w a
ha się od 200— 500 stron, a strona gra 
ficzna jes t bez zarzutu.

P rz y jrz y jm y  Się b liże j zapowiedziom 
K lubu. W  tym  roku da nam u tw o ry  7 
autorów, a m ianowicie: A do lfa  Rud
nickiego, S iergie ja Gółubowa, F ritża  
Erpenbecka, P io tra  Pawlenko, Louis 
Aragona, Jerzego Andrze j ewskieg-o i 
A lb e rta  M altza.

Każdy z wymienionych autorów 
jest w yb itną  indywidualnością, każdy 
ma swoich czyteln ików. Co ogłoszą w 
bibliotece K lubu Odrodzenia?

A D O LF R U D N IC K I— „P A Ł E C Z K A “ . 
Głośny, znany ju ż  przed w o jną  autor 
u rodz ił się w  1912 ro k u  w  Żabnie nad 
Dunajcem. Jego debiut lite ra c k i p rzy 
pada na ro k  1932. P ierwsza powieść 
„Szczury“  zwraca na młodego pisa
rza uwagę k ry ty k i lite rack ie j.

Powojenne cykle opowiadań, „Szek
sp ir“  i  „Ucieczka z Jasnej Polany“  
wyróżnione w br. przez ju ry  nagrody 
„Odrodzenia“  uważane są przez k ry 
tykę za jedno z celniejszych osiągnięć 
powojennej prozy.

Nowa powieść Rudnickiego pt. „P a 
łeczka“  je s t powieścią współczesną o 
m łodej, m ądrej, um iejącej głęboko ko
chać dziewczynie. A kc ja  toczy się w 
środowisku ludzi sztuki.

S IE R G IE J GOŁUBOW  —
„N A R O D Z IN Y  E P O K I“

S ie rg ie j Gółubow, współczesny p i
sarz radziecki, u rodz ił ¡się w  1904 ro 
ku w Saratowie. Pierwsze jego opo
wiadanie pt. „K am ień i  garnek“ , uka
zało się w  wydaniu książkowym  w  
1933 roku.

O statn i» w  1945 r. ukazuje się zbiór 
opowiadań „Waleczność“ , a w  następ
nym  —  „N arodz iny epoki“ .

A kc ja  te j powieści toczy się w  Ro
s ji ca rsk ie j w  czasach poprzedzających 
wybuch pierwszej w o jny światowej. 
A u to r daje niezwykle interesujący 
przekró j ówczesnej Rosji od zapadłej 
wsi przez środowiska rewolucyjnego 
p ro le ta ria tu  m iejskiego, przez Jasną 
Polanę Lw a To łsto ja  a.ż do ga le rii po
staci ka m a ry lli dworskie j, cara, cary
cy i  Rasputina.

F R IT Z  E R PEN BEC K —  
„R Y C E R Z E  P R Z E M Y S ŁU “

F r itz  Erpenbeck u rodz ił się w  ro 
ku 1897 w  M oguncji. Przed pierwszą 
wojną światową pracował jako ślu
sarz. Po powrocie z w o jny  kończy 
szkołę dramatyczną, potem występu
je jako ak to r ńa prow inc ji, a od 1927 
r . w  Berlin ie . W  1929 r . pracuje w  kie 
row nictw ie  lite rack im  tea tru  Piscato- 
ra . Od roku  1930 zajm uje się dzienni
karstwem , wydaje pismo pó litycź iio- 
satyrycziie „Czerwony P ieptz“ . Po 
objęciu w ładzy przez H itle ra  em igru
je do P rag i, gdzie Wydaje „Ilu s tro w a  
ną Gazetę Robotniczą".

W  Moskwie ogłasza swą powieść 
„Rycerze przem ysłu“ , k tó ra  ukazać 
się mogła w  Niemczech dopiero W ro 
ku 1945.

Powieść Wprowadza czyte ln ika w go 
rączkową atmosferę siedemdziesią
tych la t  ubiegłego stulecia w  N iem 
czech. Jest to okres gwałtownego roz
woju przemysłu, rozrostu w ie lk ich 
m iast, okres powstawania olbrzym ich 
fo rtu n  drogą bezwzlgędnej konkuren
c ji, spekulacji i  przekupstwa.

P IO TR  P A W LE N K O  —
„S TE P O W E  SŁOŃCE“

Znakom ity pisarz radziecki, P io tr 
Pawlenko u rodził się w  1899 roku w  
Petersburgu w  rodzin ie urzędnika ko
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M U Z E U M  NAROOOiWIE. Z b io ry  Stale — 
Sztuk,» Ś redniow ieczna. M a la rs tw o  P o l
skie. Sztuka Zdobnicza Sztuka S tarożytna  
otw arte  codziennie w  godz. 10 — 1:5- 03, w  
soboty, n iedzie le  i  św ięta  10 — 18.

W  po n iedzia łk i m uzeum  zam knię te .
M U Z E U M  w  W il A N O W łE  o tw arte  co

dziennie oprócz pon iedziałków  godz. 10—15.
M U Z E U M  W M Ł O C IN A C H . Wystaw« 

„S tró j L u d o w y". O tw arta  codziennie od 
jod  z. 10 — 18. Wstęp bezpłatny.

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (Pałac Pod Bia- 
thą — P I. Z a m ko w y  2) w ystaw a „Prze- 
izłość W arszaw y w  dokum encie" otw art«  
•odziennie w godz. 11 — 18 prócz pon e- 
Iz iś łkó w  1 dni poświatecznych.

* Y D O W S K I IN S T Y T U T  H IS T O R Y C Z N Y  
(ul. K aro la  Ś w ierczew skiego 4) — Trasa  
W —2) M uzeum  m arty ro lo g ii i  w a lk i Ż y 
dów w Polsce podczas o ku p ac ji h itle ro w 
skiej. O tw arte  codziennie, w  niedziele i 
święta od godz. 8 do 16.

O S IE D L E  W S M  (Żo liborz, u l. P róchn i
ka 8a m . 277) w ystaw a a rtys tów -p las tyków  
dzie ih icy  żo liborsk ie j. M a lars tw o , g ra fik a , 
rzeźba, tk a n in y  artystyczne. W ystaw a 0- 
tw a rta  w  niedzie le  od godz. 11 do 20, w  
dni powszednie od godz, 17 do 20-ej. 
ż& m khięc ie  w ystaw y nastąpi w  dn iu  l l  
grudnia  b . r .

K R Ó L E W S K A  3. W ystaw a rysunków  
i lito g ra fii g ra fika  am erykańskiego W ilia 
ma Groppera.

O G RÓ D Z O O L O G IC Z N Y  jest o tw arty  
codziennie od godż. 9 do 16.

Teatry
W O LSK I godz. 19 „G ąste llo". 
K A M E R A L N Y  godz. 19 „D w a  obozy 
WStPOŁCZiBNY gedż. 19.1« „'Nreiiicy1 . 
T E  VTR N O W Y  nieczynny.
M A Ł Y  godz. 19 „G łu p i Jakub". 
R O Z M A IŁ O Ś  C I godz. 19 „M o zart i  Sa- 

li t ir i" ; w  „'Pewnym  m ieście".
T E A T R  S Y R E N A  nieczynny.
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz. 19 

„N es te rko ".

Kina
A T L A N T IC  .C hm ielna 33) „W ilcze  do

ły ^  godz. 16.30, 21.15. Z w . 19, niedz. 14. 
" P A L L A D IU M  (Złota 7-9): „O dpow iedź", 
„Szóroka droga", godz. 19 20.30. Z w . ZaW. 
17, n iedz. 13.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 56): „B ez
troskie  la ta " , godz. 14, 16, 18. Zw . Z aw . 20 

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska H f):  .¿Mil
czenie jest z ló tefń" godz. 17, 21. Z w . Zsw . 
19, n iedz. 13.

A K T U A L N O Ś C I Nr. 1 ((Marszałkowski 
112): pocz, codżiennię godz. 11, zm iana
j i ,  g ram u w  każdy piątek.

S Y R E N A  (In żyn ierska  2): „D ziew częta  
z ba le tu"  io& i. 17, 21. Z w . Zaw . 19, n iedz.
13.

T Ę C Z A  (Suzina 4): „ H a rry  S m ith  o d k ry 
wa A m e ry k ę "  godz. 17. 21. Z w . Z a w . 19, 
niedz. 15. , . . .

1 M A J A  (Podskarbińska 4): „Gdzieś w  
E urop ie", godz. 17, 21. Z w . Zaw . 19. n ie 
dziele 15. .

K IN O  W —Z  (Leszno 135/137): „Odpo
w ied ź", „Szeroka droga", godz. 17, 29.39. 
ZW. Z a w . 18, niedz. 15.

S T O L IC A  (N a rb u tU ): „W schodnie zalo
ty "  godz, 17, 21. Z w . ZaW . 19, n iedz. 15, 

„ O C H O T A “ (G ró jecka 65): „Opowieść  
o praw dziw ym  człow ieku" godz, 17, 21. 
Zw . z a w . 19. n itd z . 13.
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'T C U Ź tC '
W  dniu 10 bm (sobota) usłyszymy 

m. iii. następujące audycje:
F-ala 1339,S m.
Wiadomości M M  Í6-.90 90.00 23.00

Wszechnica 9.15. _
8.-10 Głos. mają kobiety 8.50 9.35 Mu

zyka 10.00 PCK 10.10 Muzyka 10.55 Dla 
klas I I I  — V  11.18 Audycja literacka 
11.35 Pieśni kompozytorow rosyjskich 
12.30 Audycja dla wsi 12.55 Melodie 
ludowe 13.25 Przerwa 16.20 Kompozy
tor tygodnia Hektor Berlioz 17.00 Ży
ciorysy 17.15 Muzyka ludowa 17.40 
„Smoluchowski“ Sowińskiego 17.50 M u
zyka 18.20 „Glos mają kobiety" 18.40 Z 
naszych pieśni 19.(jo Jan Sebastian 
Bach 20.40 Muzyka taneczna 21.35 Mu
zyka 21.45 Reportaż 22.00 Muzyka 23.10 
Utwory Cesara Franeka 24.00 Koniec 
audycji.

Fala 395,8 m.
W M cóności 5.15 6.00 6.1,5 16.00 90.00

83.00 W szechnica 8.15 18 .1,0.
5.10 Początek audycji 5.20 Koncert 

dla świata pracy z Czechosłowacji 6.15 
Koncert z Budapesztu 7.10 Muzyka
8.00 Muzyka 8.35 Przerwa 13.35 Dla 
klas X  — X I  14.00 Przegląd kulturalny
14.15 — 14.55 Smetana — tańce czeskie
15.15 Muzyka radziecka 15.30 Dla 
świetlic dziecięcych 16.35 Muzyka 16.50 
Wiadomości z terenu 17.00 Przy sobo
cie po robocie 18.00 Z kraju i ze świa
ta 18.15 Muzyka ludowa 19.00 AUdy „a 
dla wsi Í9.15 Koncert muzyki operowej
20.40 Pieśni robotnicze 21.00 Muzyka
21.40 Życiorysy 21.55 „Niziny“ Orzesz
kowej 22.15 Koncert rozrywkowy z 
Czechosłowacji 23.15 Muzyka taneczna
24.00 Konifec audycji.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie.

lejowego. Dzieciństwo i  la ta  młodzień 
cze pisarz spędza w  G ruz ji, k tó ra  sta
ła  się dlań drugą ojczyzną. Po ukoń
czeniu g im nazjum  Pawlenko wstępu
je  do A rm ii Czerwonej.

W  la tach 1932 —  1988 Pawlenko 
redaguje założony przez Gorkiego a l
manach „R ok X X I I “  oraz pismo li te 
rack ie  „T rzydz ieśc i d n i“ , w  1938 roku  
pisarz został odznaczony Orderem 
Lenina za działalność lite racką. Pod
czas ostatn ie j w o jny  Pawlenko b y ł 
s ta łym  Jcorespondentem wojennym  ga 
zety „Czerwona Gwiazda“ . Za udzia ł 
w  b itw ie  o N oworosyjsk odznaczony 
został Orderem Czerwonej Gwiazdy. 
Od roku  1945 pisarz mieszka i  pracu
je  na K rym ie , gdzie powstała jego 
znana powieść „Szczęście“ , nowy sce 
nariusz film o w y  „Upadek B erlina “  
(wspólnie z M. Czaurełi) oraz szereg 
opowiadań. P io tr Pawlenko jes t t rz y 
k ro tnym  laureatem  Nagrody Stalinów 
skie j.

Opowieść Paw łenki „Stepowe słoń
ce“  przenosi czyte ln ika w  kra inę ste
pów południowo-rosyjskich, ogarnię
tych gorączką żniw. Z tego po ryw a ją 
cego tem atu autor wydobył szczegól
ny wdzięk, czyniąc g łów nym  bohate
rem  opowieści małego chłopca, syna 
k ie row n ika kolum ny ciężarówek, ob
sługujących stepowe gospodarstwa 
rolne. To małe arcydzieło, k tóre spot
kało się z gorącym przyjęciem  k ry ty 
k i, należy n iew ątp liw ie  do n a jw y b it
niejszych osiągnięć współczesnej p ro 
zy.

LO U IS  ARAG O N —  „K O M U N IŚ C I“

Poeta, k ry ty k , prozaik, w y b itn y  po 
stępowy pisarz francuski u rodził się 
w  1897 roku. W  pierwszym  okresie 
twórczości reprezentuje skrajne k ie 
ru n k i lite rack ie : należy do odłamu da- 
daistów, a w  1924 roku  zbliża się do 
surrealistów . Po k ilk u  latach zrywa 
jednak z surrealizmem i  szuka no
w ych dróg w yrazu  artystycznego. D if- 
że znaczenie ma w tym  okresie dla 
poety spotkanie z M ajakowskim . W  
1927 roku wstępuje do Francuskie j 
P a rt ii Kom unistycznej. W  trz y  la ta 
później odbywa podróż do ZSRR. W y 
razem jego entuzjazm u dla rozbudowu 
jącego się przem ysłu radzieckiego 
jes t poemat „H o u rrah  l ‘U ra l“ .

W  „Kom unistach“  dotrzym ał A ra 
gon obietnicy, zaw arte j w  ty tu le  cy
klu . Przedstawia tam  naprawdę św iat 
ludzi żywych. Książka ta  je s t dowo
dem, że nie ma rozbieżności pomiędzy 
w ie lką  sztuką i  prostotą. Zain tereso
wanie akcją, k tóre budzi w  czyte ln iku 
już  pro log i  k tóre rośnie w  m iarę roz
woju zdarzeń, rodzi się z h is to r ii bar 
dżo prostych, lecz przede wszystkim  
z w ie lk ie j, urzekającej m iłości do czło 
wieka. Książka wzrusza, denerwuje, 
budzi śmiech, iry tac ję , gniew nawet, 
bo nade wszystko je s t to książka go
rąca —  książka pisana sercem.

JERZY A N D R Z E JE W S K I —
„W IE L K IE  PRZYGODY JA S IA  

Z TEM  E L IN  A “

Jerzy Andrze jew ski przygotow uje 
obecnie dla K lubu „Odrodzenia“  książ 
kę, k tó ra  będzie nosiła ty tu ł:  „W ie l
kie pi-zygody Jasia z Temelina“ . Od
dajm y głos autorow i:

„śpieszę powiadomić przyszłych 
czyteln ików, że powieść, nad k tó rą  
pracuję, nazywa się „W ie lk ie  przygo
dy Jasia z Temelina“ . Ten mało 
współczesny ty tu ł wskazuje, że autor, 
pisząc powieść ja k  na jbardziej współ
czesną i  poruszającą szereg po litycz
nych, społecznych i  obyczajowych za
gadnień dnia dzisiejszego, sięga jed
nocześnie do starej tra d y c ji roman- 
sów-przygód, w  k tó rych  niezwykły 
wątek, w sparty  o rozległe t ło  obycza
jowe, przynosi w  ostatecznym rozw ią 
zaniu nagrodę cnotom, a karę występ 
kom.

W  zamierzeniu autora „W ie lk ie  
przygody Jasia z Temelina“  m ają być 
książką sensacyjną fabularn ie , lecz 
skłania jącą do myślenia, zabawną i 
dramatyczną, kró tko  mówiąc książką 
dla młodzieży, dorosłych i  starców.

Czy i  w  ja k ie j m ierze owym am bit
nym  zamiarom podołam —  powiedzą 
m i o tym  za rok czyteln icy, oraz k ry 
tycy “ .

A LB E R T  M A LT Z  —  „C Z ŁO W IE K  
N A  DRODZE“

A lb e rt M altz  u rodz ił się w  1908 ro 
ku w  Nowym  Jorku w  ubogiej rodzi
nie em igrantów z Europy. Po ukoń
czeniu szkoły średniej wstępuje na

un iwersytet. Pracę lite racką  zaczyna 
w  1932 r . w  okresie największego 
nasilenia kryzysu gospodarczego w  
Ameryce. Cała twórczość tego pisarza 
to  zdecydowany pro test przeciwko u - 
s tro jow i kapita lis tycznem u. Dotyczy 
to zarówno sztuk tea tra lnych  ja k  
„Czarna kopaln ia“ , k tó re j tematem 
jest s tra jk  górników, czy „P okó j świa 
ta “  —  demaskujący ku lisy  zakłam anej 
p o lity k i Stanów Zjednoczonych —  ja k  
też twórczości powieściowej.

Tom za tytu łow any „Człow iek na 
drodze i  inne opow iadania“  zaw iera 
osiem nowel ukazujących dram atyczny 
wycinek współczesnej am erykańskiej 
rzeczywistości.
________________ ______________(X )

Zgon m alarza — pedagoga
W  Ło dz i żm a rł nagle w  w ie k u  la t 

54 cen iony a rtys ta  -  m a la rz  p ro f. 
Leon O rm ezow ski. Z m a r ły  pośw ięc ił 
w ie le  la t  życia p ra cy  pedagogicznej 
oraz b ra ł ud z ia ł w  licznych  W ysta
wach. Podczas o ku pa c ji naucza ł na 
ta jn y c h  kom p le tach  w  W arszaw ie, w  
w y n ik u  czego został osadzony przez 
N iem ców  na P aw ia ku . Po w yzw o lę  
n iu  k ra ju , o rgan izu je  zw iązek p ias ty  
kó w  i  szkołę m a la rską  w  Częstocho
w ie, następnie Wyższą Szkołę S ztuk

Osiągnięcia Warszawskiej Rady Zw. Zaw. 
w trosce o sprawy człowieka pracy

W  dn iu  8 bm. w  sa li kon fe ren cy j
nej W R ZZ  rozpoczęła* ob rady I I  W ar 
Szawska K o n fe re n c ja !Z w ią z k ó w  Z a 
w odow ych.

Po zagajen iu  obrad (przez sekre ta 
rza W R Z Z  R ajkow skitegb i  p rzem ó
w ie n iu  sekre tarza K W  PZPR, St. Za 
w adzkiego na salę obbad p rz y b y ły  de 
legacje  w ie js k ic h  sp ó łd z ie ln i p ro d u k  
c y jf ty c h  Woj. w a rszaw skiego oraz 
m łodz ieży ZA.MP i  Sźkół TPD, s k ła 
da jąc zebranym  życzenia pom yślnych  
i  ow ocnych obrad.

P rz y b y li rów n ież  gorąco w ita l i  
przewodniczącego CRJZZ, ob. A l. Za 
w adzkiego oraz sekre ta rza ge ne ra l
nego CfRZZ, Ob. K ra tk o .

Z  obszernego spraw ozdan ia sekre 
ta rza  W R Z Z  Rajkowęskiego na tem at 
5 - le tn ie j dz ia ła lnośc i i  osiągnięć W ar

Również i na odcinku współzawod 
n ic tw a  pracy, zarówno rady zakłado 
wh, ja k  i W RZZ nie spe łn ia ją  należy 
cie swego zadania. Ogółem liczba 
W spółzawodniczących na teren ie  sto 
łic y  przekroczy ła  liczbę 53.000 ludz i, 
co s tanow i 65 proc. stanu za trud n ie 
n ia  w  przem yśle uspołecznionym .

W  dalszym  toku  swego przem ow ie 
n ia  sprawozdawca wskazał na Brak 
stałego kon ta k tu  Rady ze zw iązków  
cam i z poszczególnych p ryw a tn ych  
żakładów  pracy, co osłabia oddz ia ły
w an ie  zw iązków  na ten Odcinek i  po 
zw a la  grasować w rogow i klasowem u.

A b y  praca nasza daw ała ja k  n a j
lepsze re z u lta ty  —  m ów i sekretarz 
R a jkó w sk i — m usim y nawiązać ści
s ły  k o n ta k t bezpośrednio z członka-

szaws-kiej R ady Z w ią z k ó w  Z aw odo - m i naszych o rgan izac ji zw iązkow ych, 
w ych , d o w ia d u je m y  się, iż  obecnie przede w szystk im  przez troskę o 
jes t 325.000 zorgan izow anych zw iąz- sp raw y „m a łego“  człow ieka, 
kow ców  na te ren ie  s to licy . A le  poza | Rada W arszawska propagując

w spółzaw odn ictw o pracy, s tw orzy ła  
w a ru n k i d la  zaw arcia um ów  zb ió r o 
w ych , k tó re  w p ro w a d z iły  now y sy
stem  płac. Płace te m iędzy 1946- 48 r. 
■wzrosły rea ln ie  w  W arszaw ie o 
150 proc.

W  dalszej części swego re fe ra tu  śe

szeregam i z w ią z k o w y m i pozostaje 
jeszcze k i lk a  dz ies ią tków  tys ięcy  lu 
dzi z p rzem ys łu  i  h a n d lu  p ryw a tnego  
oraz s łużby dom ow ej, k tó rz y  są na 
da l p rzedm io tem  W yzysku.

Jednym  z na jw a żn ie jszych  p rób ie  
m ów  o rgan izacy jnych  zw iązków  za- 

P lastycznych w  Łodzi, k tó re j z o s ta ł, w odow ych  jes t p raca  rad zak łado- , 
dyrekto rem . Jed no cześn ie  ja k o  d y -  Wych i  kó ł zw iązkow ych. Jednakże ra  % • ? ?  o m o w ił w y n ik i pracy
re k to r M ie jsk iego  O środka P rop a- dy  zakładow e n ie  w y k o rz y s tu ją  w  : K_ady  Z w ią zkó w  na po lu  k u ltu ra łn o -
gandy S z tuk i w  Ło dz i in ic jo w a ł p e łn i sw oich up raw n ie ń , n ie  s k ła d a ! Do c h w ili obecnej n i  te

remie s to licy  zorganizowano 289 swie 
tlić , 263 b ib lio te k i, 67 kursów  począt 
kow ego nauczania, ponad 100 k ó ł sa 
m okszta łcen iow ych oraz 53 ku rśy  ję 
zyka rosy jsk iego Ponadto zorganizo
w ano 45 te a tró w  am atorskich, 13 że 
społów  m uzycznych, 28 chórów  ótaz 
14 zespołów tańca.

„Reasum ując dotychczasową dzia
ła lność W R ZZ — m ó w ił n'a zakońfcze 
n ie  ob. R a jkó w sk i —  s tw ie rdz ić  na
leży, iż Rada Z w iązków  ma za sóbą 
poważne osiągnięcia i  zdobycze. P tze 
łam ane zostały W szystkie złe tra d y 
cje  —  odrodzony w arszaw ski rbch 
zaw odowy w y p le n ił autonom izm , re 
fo rm izm  i synd yka lizm  ze sw ych sze 
regów, jest on k lasow y i  re w o lu c y j
n y “ .

organ izow anie w  n im  w ys ta w  m a la r jąc sprawozdań ze sw e j p racy  zało- 
skich. i gom itp .

Cmentarz ui Palmirach
W ydzia ł P om ników  W a lk i i Męczeń 

stWa p rzy  M in . K u ltu ry  i  Sżtufci w  
oparciu o K om ite t Uczczenia P a lm ir, 
kończy prace nad budową cmentarza 
o fia r masowych egzekucji, dokonanych 
przez h itle row ców  na Polakach w  la
tach 1939 — 1943 w  Puszczy Kam pi- 
hoWsk'ej w  pobliżu w s i P a lm iry . P ro
je k t cmentarza »pracowała Ewa Ś li
wińska.

Na cm entarzu w  30 mogiłach zbioro
wych spoczęły zw ło k i ponad 2.000 osób 
zam ordowanych w  lasach w  pobliżu 
P a lm ir  oraz w  pob lisk ich  m ie jscowo
ściach: Jazgarzewie, Laskach, Szwedz
k ich  Górach j  W ydm ach Łuże. Na każ 
dej że Zbiorowych m og ił ustaw iono 
krzyże i nagrobk i z nazw iskam i roz
poznanych o f ia r ,  w  dw u oddzielnych 
mogiłach leżą: z w ło k i Mieczysława 
N iedziałkowskiego i M acieja Rataja.

Do położonego w  k o tlin ie  cmentarz®, 
otoczonego od strony szosy żywopło
tem, a od strony lasu w ysokim  wałem  
ziem nym , prow adzi ku ta  w  żelazie bra 
ma, ozdobiona polstkim i orłam i.

P rzy  Szosie, u  W ylotu boczhej drogi 
prowadzącej na cm entarz «raz przy 
bram ie cm entarne j umieszczono dwie 
gran itow e tablice.

Cm entarz zamyka w ysoki pagórek 
obsadzony krzakam i jałowców, na k tó 
rego szczycie w id n b ją  trzy  w ie lk ie  
krzyże.

Prace na terenie cmentarza prow a
dzone Są z funduszów państwowych i  z 
o f ia r  społeczeństw®.

W zm ożona praca  
polskich robotnikóui 

ui urodzinouijjm  darze  
dla Generalissimusa 

Józefa Stalina
Robotm cy Państw. F a b ryk i Sztucz

nego Jedw abiu , zapow iadając z rek li 
zowanie doda tkow ych zobowiązań 
produkcy jnych w  piśm ie do Ge
neralissim usa S ta liha  piszą m. im :

„Zachow am y w  sercu wdzięczność 
dla  k ra ju  Rad i  Jego Wodza, dz ięk i 
k tó rem u m ie liśm y  możność pow róc ić  
ha dawne nasze ziem ie p iastow skie  
i  śpokó jn i o całość naszych g ran ic  na 
Odrze i  Nysie możemy tu , w  po lsk im  
Szczecinie, w  odbudowanej z gruzów  
naszym i ręka m i fab ryce  pracow ać na 
pożytek naszej O jczyzny i  nasz w ła 
sny.“

R obo tn icy  Państw. Z ak ładów  Prze 
m ys łu  Jedwabniczo -  G a lantery jnego 
n r  3 w raz z życzen iam i przesy ła ją

) da r w  postaci p ięknego dyw anu  i  zo [ czych podległych CZPT 
bo w ią zu ją  się w yp rod ukow ać  ponad j 307.094.000 złotych, 
p lan  do 23 bm. 7.000 m tr. tka n in . j D zięk i o fia rne j pracy i  zastosowa- 

P raco w n icy  w a rsz ta tów  oddzia łu | n iu  szśregu pom ysłów rac jona łiza tor- 
Państwowfej Żeglug i w  G iżycku zo- i skich i now atorskich p lan oszczędnoś

c iow y został w ykonany już  w  I l l- c im  
kw a rta le  w  150 proc. Łączna suma 
oszczędności w yniosła 461.925.587 zło
tych. (y)

Ponad 460 m in. zł.
oszczędności

P lan oszczędnościowy' Centralnego 
Zarządu Przem ysłu Tłuszczowego na 
re k  1949 opracowany został na pod
stawie sam orzutnych zobowiązań o- 
szczędnościowych, powziętych na ze
braniach załóg zakładów prze tw ór-

i  w ynosił

Nouia rad ostacSa
szczecińska

Prace przy budowie radie.Macj) 6 si
le 50 KW , zakończone Zosteły już 31 
października br.

Nowa radiostacja nadał® 23 lis topa
da pierwszą próbna Audycję.

Stacja posiada najnowocześniejsze 
urządzenia i je rt ca łkdw ićA  dziełem 
inżynierów , techników  , l-obclnfkśw 
polskich.

O fic ja lne  otwarcie rad iostacji nastą
pi 18 b. m.

StkohrńX) fachowcóu

b o w ią za li się zakończyć do 20 bm. t j.  
o 5 dn i wcześnie j k a p ita ln y  rem ont 
s ta tku  pasażerskiego.

C z łonkow ie  Pow . Zw . Samopomo
cy C h łopsk ie j w  Szczytnie postanow i 
l i  uczcić w ie lk ą  rocznicę przez zało 
żenie spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, ogro 
du owocowego we w s i samopomoco 
w e j K re lk o w o , założyć 15 now ych 
k ó ł gospodyń w ie jsk ich , trz y  ś w ie tli 
ce, n a p ra w ić  5 km  drogi oraz o fia ro  
wać 40 tys. z ło tych  na budowę pom 
n ika  wdzięczności A rm ii R adzieckie j.

Z różnych  m ie jscowości w o j. 
o lsztyńskiego n a p ływ a ją  do Zarządu 
W oj. L ig i K o b ie t liczne życzenia dla 
Generalissimusa Józefa S talina , prze 
syłane przez ko b ie ty  z Państw ow ych 
Gospodarstw R olnych , kół gospodyń 
w ie js k ic h  i  spółdzielni p ro d u k c y j
nych. Obok gorących „życzeń kob ie ty  
w ie js k ie  zapew nia ją  Generalissim usa 
S ta lina , że w ych ow yw ać będą dzieci 
swoje w  duchu p o k o ju  i  socjalizm u.
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PROBLEMY

M IE S IĘ C Z N IK  
P O P U L A R N O  -  N A U K O W Y

K A Ż D Y  C Z Ł O W IE K  P R A C Y  
N A  W S I,

Z N A J D Z IE

P R Z Y J A C IE L A  l  D O R A D C Ę  
W

„Poradniku
Rolnika”

kalendarzu na rok  1950 — ZW iazkti 
Samopomocy C hłopskiej. Cena 
„P oradn ika R o ln ik a “ w  p rzedp ła 
cie przez pocztę Wynosi 11)9 z l. — 
w sprzedaży 150 zł. Zam aw iać  m o
żna w  każde j agencji pocztowej 
lub u listonosza. K r  1771-0

W związku z szybkim rózwsjem 
współzawodnictwa pracy w Państwo 
wych Gospodarstwach Kolbych — 
Naczelna Dyrekcja Socjalna PGR w  
porozumieniu z Zarżądehi Głównym 
Związku Zawodowego Robotników i 
Pracowników Rolnych przystąp iła  do 
Szkolenia kadr ins trukto rów  Współ
zawodnictwa pracy spośród robotni
ków. In s tru k to rzy  ci zaznajamiać be  
dą og-ćł robotników  roinyćh PGR z 
racjonalnym i metodami pracy i fo r 
mam i organizacyjnym i Współzawod
nictwa pracy.

P ierwszy kurs dla instrukto rów  
współzawodnictwa pracy, zorganizo
wany w ośrodku szkoleniowym w  
Czerwińsku w  Woj. poznańskim, u - 
kończyło ok. 200 robotników. Dalśze 
kursy odbywać się będą przez całą 
zimę.

W y n a la z k i i usprawnienia
P racow m k oddziału wedno-kanaliża 

cyjnego Gdańskiego Urzędu M or
skiego, Eugeniusz K ram plicki, zgło
s ił p ro je k t wykonania przenośnej n&- 
k ryw y  do hydrantów podziemnych. 
N akryw a ta zabezpiecza studzienki 

hydrau liczne od zanieczyszczeń pod
czas przeładunku towarów takich ja k : 
drobny węgiel, cement, skóry osypa
ne solą, nawozy sztuczne itp .

O G ŁOSZENIA DROBNE

ku po nów  m a te r ia łu
na ubranka ora*

270 IN N Y C H  C E N N Y C H  N A G R Ó D  
przyniósł dzlieciom 

„J E S IE N N Y  K O N K U R S «

„Świerszczyka”
Spraw dź, czy Tw o je  dziecko nie 
otrzym ało  nagrody! W y n ik i k o n 
kursu w  49 i 30 num erze „Ś w iersz
czyka“ . K r  1770-9

WtPANIAU * * * * *

MODY ZIMOWEJ
w r *o w  »  J « m o » n *"‘ oû

¡»'Hr mow'
260 modeli:

M O D Y ’. DAMSKIEJ. 
MĘSKIEJ. DZIECIĘCE) 
t ROftÔÎEK ne DSUTACH
». < 5s s l í 3 S « 5

U N IE W A Ż N IE N IA  I  ZGUBY

Leg itym acja  szkolna N r. 697 
zwisko K o t W ojciech zgubiona.

I Zgubiono książkę Übezpieczalái Spo-
____ j łecznej na nazwisko Brzeski Czesław

na n a - i —  W arszawa. 31981-1

Skradziono leg itym ację  zw iązkow ą 
leg. M ZK., świadectwami Z o fii Rusjan.

2433-1

Skradziono leg itym ację służbową N r. 
00711 Wydaną przez Departam ent Per 
sona ln y  M O N  — Brogow icz Barbara.

2432-1

Zgubiono kartę  re jes tracy jną R K U  Gro 
dziśk na nazwisko Jań Rosłon.
______________________  2431-1

Zgubiono kartę  rozpoznawczą na na
zwisko P atrycy Łukasz. 2427-1

Zgubiono książkę Wojskową R K U  W ło 
chy, kartę  rozpoznawczą na nazwisko 
Nowakowski Józef. 2428-1

Zgubiono świadectwo ukończenia Pub
licznej średniej Szkoły Zawodowej N r. 
°  Handlowej na nazwdsko Janina' W ik

31984-1 i Zagubiono legitym ację związkową N r. 
'7641 na nazwisko Czarnecki Bolesław.

31983-1

RZECZPOSPOLITA 
C E N N IK  OG ŁOSZEŃ

Drobne 45 z!, za wytaz, poszukiwa
nie pracy 25 zt. za wyraz minimum 
3.0 słów, maximum 25 Ogłosz wymia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem Uo 70 mm. zł. UW: 71— 120 
mm. żł. 130; 121 — 200 mm. zł. ISO; 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 him. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; TI — 
120 mm. zł. 220; 121 -  200.mm. zł. 270; 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
żł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zł. 100: 121 -  200 tnlń.
zł. 150; 201 — 300 mm ż! 210; ponad 

1300 mm. zł. 300. Bilanse o lOOŻc dro
żej. W numerach niedzielnych i świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy

bold. 2429-1

16 N A J N O W S Z Y C H
M O D E L I

SUKIEN

Moda i Życie
!M r  3 3

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  RKU  
Kielce na nazwisko Adach Edward.

2430-1

Zgubiono leg itym ację P. Z. P. R. na
nazwisko P ietruszewski Zygm unt.

2434-1

Zgubiono kartę  re jestracy jna R K U  Glo “
wacki W aldem ar, Zielonka, W ilsona 1 .1 ^  - c

30716-1

druk ogłoszeń administracja nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować praez P.K.O. na konto N r.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :

Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik" Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter, t t . l  
837-08 i 857-93. Oddziały m iejskie: 
Marszałkowska 3/5, D a s zy ń s k ie g o  14, 
Praga .ul. Targowa 67 (księgarnia Je
żewskiego). .Im pet" Krucza 43 księ
garnia „Czyte ln ik '' ul. Puławska 49, 
księgarnia ..wolność" u!. Marszałkow
ska 95. W kraju Wszystkie cddżiały 

„C zyte ln ika“ i B iuro Ogłoszeń

Redaktor naczelny Henryk Korotyńjiki

ży te łn ik " Druk, Nr. 2 

B-9I734
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Z bogatych dośiriadczeń bieżącego roku 
korzystać winny przedsiębiorstwa miejskie 

przygotowując plan pracy na r. 1950

inwestycyjnego przez poszczególne cją i  brakiem  planowości. B y ły  np. 
przedsiębiorstwa i  agendy Zarządu k łopo ty  z dokończeniem rem ontu ką- 
M iiejskiego, dostarczyła w ie le m ateria- p ie liska p rz y  u l. Nadw iślańskie j (jest

Dwudniowa konferencja sprawo- tektonicznych, chw ilow y b rak m ateria  i Tegoroczne doświadczenia powinno f 
zdawcza z dotychczasowych w yn i- łów  budowlanych, czy sanitarnych, sobie M PRB wziąć do serca i  popełnio 

ków w  wykonaniu tegorocznego planu ! spowodowany n iew łaściw ą dystrybu - nych błędów cnie powtarzać w  p rzy
sz łym  roku.

D ru g i powód utrudnień w  wykona
n iu  planu —  to brak s ta łe j kon tro li 
agend m ie jskich przez Zarząd M iasta. 
Prezydenci m iasta nie mogą się dowia 
dywać w  osta tn ie j chw ili, że któreś z 
przedsiębiorstw nie mogło wykonać 
inwaatycji. S ta ły  kon tak t m iędzy „o j
cami“  samorządu m iejskiego a przed 
siębiorstwam i i  w ydzia łam i im  podle
gającym i, każdorazowe m eldunki o 
trudnościach, k tó rych  agenda sama 
nie zdoła przezwyciężyć, natychm iasto 
w a ingerencja kie row nictw a Zarządu 
M iasta i  nacisk na szybsze i  lepsze 
wykonanie planu, w  znacznym stopniu 
uspraw ni prace.

Za to wszystko nie można w in ić  je 
dynie prezydentów m iasta. Odpowie-

łu  do krytyczne j oceny sprawy plano
wania. Plan w  większości je s t już w y
konany, a do końca roku będzie w y 
konany całkowicie, ale k red y ty  inwe
stycyjne ja k  się okazuje można było 
przerobić szybciej i sprawniej.

Niedokładne planowanie i brak sy- 'n ie  „p ro s iła  <się“  o papę. Czy ju ż  w te- 
stematycznej, w n ik liw e j kon tro li spo- dy nie można było pomyśleć o zaku- 
wodował wiele niespodzianek, niespo- ! p i,e? Nie— odpowiedziałby Wydz. Zdro 
dzianek niejednokrotnie przykrych, bo w ia —  nie można było tego zrobić, 
po jaw ia jących się pod koniec roku, : M y nie w ykonujem y inw estyc ji, a w y- 
gdy niewiele już  pozostało czasu, by konawcy nie m ogliśm y w tedy znaleźć.

on ju ż  zresztą w ykonany). Początko 
wo nie można było znaleźć wykonaw
cy, a osta tn io w y n ik ły  k łopo ty  z uzy
skaniem papy.

Przed dwoma miesiącami Centrala 
Handlowa M at. Budowlanych dosłow

napraw ić błędy.
I  tak  W ydzia ł Zdrow ia dopiero w 

d rug im  dniu konferencji (6 grudnia) 
dowiedział się, że na jedną z inwesty 
c ji,  m iast spodziewanych kredytów  w 
wysokości ponad 4 m in. z ł dysponuje 
jedyn ie  2,5 m in . zł, co s tw ie rdz ili za
równo przedstawiciele B iu ra  Planowa
n ia  ZM, ja k  i  przedsiębiorstwo w yko
nujące inwestycje. K on tro la  wykazała, 
że W ydzia ł Zdrow ia po prostu pomie
szał k redyty  inwestycyjne, otrzymane 
od Zarządu M iasta z funduszami przy 
dzielonym i przez M in. Zdrowia. 

Innym  przykładem  wskazującym na

K to  m ia ł więc kupić papę ?
Stąd w yp ływ a  jedna z najpoważniej 

szych przyczyn, u trudnia jących szyb
sze i  sprawniejsze wykonanie planu 
inwestycyjnego: b ra k  przedsiębior
stwa budowlanego i  insta lacyjno-sani- 
tarnego, k tórego zadaniem  byłoby 
wykonywanie w szystkich inw estyc ji 
m iejskich.

B rak  takiego przedsiębiorstwa b y ł 
przyczyną w ie lu  następujących kłopo
tów :

1. W ie lokro tn ie  za is tn ia ły  trudności 
ze znalezieniem wykonawcy na po-

dzialne w  dużej mierze są także po
szczególne agendy ZM. Bo jeżeli W y
dzia ł Zdrow ia otrzym uje dodatkowe 
k red y ty  inwestycyjne z M in. Zdrowia, 
to  powinien o tym  zawiadomić Zarząd 
M iasta.

A  je ś li M Z K  zabrakło robotników, 
aby odbudować zajezdnię p rzy  u l. In 
flanck ie j, to znaczy, że w  planie prze
widziano dla tego przedsiębiorstwa 
za dużo robót. A le  o tym  Zarząd M ia 
sta  w in ien być po in form owany nieco 
wcześniej, niż na 25 dni przed końcem 
roku.

Ten b rak planowości w  n iektórych 
pracach agend m ie jskich i  słaby kon
ta k t z Zarządem M iasta —  to trzecia 
poważna przyczyna, u trudnia jąca szyb 
sze i  sprawniejsze wykonanie planu 
inwestycyjnego.

A . DO BRZYŃSKI

pewne niedokładności w  agendach ZM  ! szczególne prace, 
by ła  tzw. „sprawa o dachówkę“ . W  j 2. W ykonywanie robót przez k ilka - 
p ierwszym  dniu konferencji, przedsta ! dziesiąt przedsiębiorstw państwowych 
w ic ie le  Miećsk. Przeds. Rob. Budo- j i spółdzielczych u trud n ia ło  stałą kom- 
w lanych  tłum aczy ł n iewykonanie jed- , tro lę . 
ne j z inw estyc ji w  zakresie- ośw iaty, * 1 
b rak 'em  odpowiedniej ilości dachówki.
Sprawą tą  zainteresowało się WDO 
drugiego dnia konferencji jeden z je j 
przedstaw icie li przyn iós ł próbkę da
chówki znajdującej się w  magazynie 
podręcznym MPRB, tuż obok budowy, 
na k tó re j m ia ło je j brakować. Obecny 
na sali k ie row n ik MPRB przyznał, że 
dachówki jes t wystarczająca ilość...

Podobne fa k ty  spowodowały, że n ie
k tó rych  inw estyc ji zaplanowanych nie 
zdołano całkowicie wykonać. Np. M ZK, 
p rzy  odbudowie zajezdni autobusowej 
p rzy  u l. In fla n ck ie j w ykona ły  zale
dwie 30 proc. robót w  stosunku do pla 
nu i  w ą tp liw e jes t, czy w  grudn iu zdo
ła ją  odrobić opóźnienie na tym  odcin 
ku. W  tym  wypadku M ZK  tłum aczy 
zwłokę brakiem  rob ków.

N iew ą tp liw ie  w chc.,u roku może 
zaistnieć wiele przeszkód, niezależ
nych od Zarządu M iasta, czy przed-

3. Każdy z wykonawców na w ła 
sną rękę s ta ra ł się w  Centr. Handl. 
M at. Bud. o m a te ria ły  budowlane, 
przy  czym o m a te ria ły  te występowa 
no nieraz w  ostatn ich miesiącach br. 
bez uprzedniego zawiadomienia Cen
tra li,  co u trudn ia ło  szybkie ich dostar 
czenie.

W  1950 r. przewidziane są pod tym  
względem daleko idące zmiany. Zada
niem  M ie jsk . Przeds. Rem. B udow l. bę 
dzie wykonywanie prac remontowo- 
budowlanych przewidzianych w  pla
nach samorządu m iejskiego. Ta reorga 
nizacja MPRB powinna usprawnić w y 
konanie robót inw estycy jnych  w  1950 
r., tym  bardziej, że p rzy  przedsiębior 
stw ie ma być założony magazyn ma
te ria łów  budowlanych.

Czy przygotowano jednak plan p ra 
cy na przyszły rok, czy obliczono ilu  
robo tn ików  i  ile  m ate ria łów  budow la

Gdzie jest inóf dom?

Oto przykład, niestosowania się do ogólnie obowiązujących przepisów. 
Zrzucanie gruzu odbywa się w  zupe łn ie  nieodpow iednim  m iejscu przy ul. 

Polne j na w prost budynku d ru k a m i „C zy te ln ika “ . N iesum ienny woźnica 
tak  u ła tw ia  sobie pracę, zaśmiecając jednocześnie Warszawę i przysparza
jąc innym  nieprzew idziane j roboty.

1\/T uszę się pochwalić! Mam ładne, m i 
łe mieszkanko. Co prawda niewiel 

kie, zaledwie pokój z kuchnią, ale za 
to w  nowoczesnym domu, centralne o- 
grzewamie, woda zimna i  gorąca. N a
wet czwarte p ię tro  bez w indy nie mo
że zaćmić uroku mojego mieszkania.

A  co za punkt! Dość powiedzieć, 
że z okien widzę Dworzec Główny. 
Przed domem mam przystanek autobu 
sów i  trolleybusów, a tram w aje do
słownie o 30 m etrów . Dom, choć nowo 
czesny, s to i jednak ju ż  15 la t i jest 
zbudowany nader solidnie.

Dotychczas nic nie mąciło mojego 
spokoju, ale pełnego szczęścia nie 
ma na ty m  padole łez, więc i  w  m oją 
cichą egzystencję s trze lił nagle grom.

Zaczęło się to tak. Oto jakieś 6 ty 
godni temu m iałem otrzymać bardzo 
ważną depeszę z prow inc ji. Depeszę 
wysłano, ale za parę dn i w róc iła  z 
adnotacją poczty warszawskiej „Takie  
go domu nie ma“ .

N atu ra ln ie  na drug i dzień udałem 
się na pocztę z reklam acją, w k tóre j 
grzecznie w yjaśniłem , że kamienica, 
w k tó re j mieszkam ma 5 pięter i na
prawdę stoi w W arszawie pod adre
sem wymienionym w depeszy.

—  Pan płaci 30 złotych —  zadecydo 
.vała urzędniczka w okienku na Pocz
cie Głównej.

Tłumaczyłem, że to reklam acja. Że 
to trochę dziwne: poczta jest nie w  
porządku, a ja  muszę jeszcze do tego 
dopłacać. Przecież gdyby tę reklam a
cję wysłać zw ykłym  listem  to i  tak 
kosztowałoby mię ty lko  znaczek za 15 
złotych.

—  A le  lis t  m ógłby nie dojść —  za- 
replikowała piękna przedstawicielka 
poczty.

Więc zapłaciłem te 30 złotych!
—  Zbadamy sprawę pańskiego do

mu, czy jest, czy go nie ma. Odpo
wiedź dostanie Pan na piśmie —  za-

i decydował wreszcie W ysoki Urząd 
odbierając m oją reklamację.

Już 6 tygodni minęło. Poczta ciągłe 
bada czy m ój dom stoi, a ja  chodzę 
w  w ie lk ie j trwodze. Co będzie je ś li po 
czta po tak  szczegółowych i długich

studiach dojdzie do wniosku, że domu 
nie ma?

Może mnie się ty lko  śni o moim m i 
łym  mieszkanku. Może nagle się obu
dzę i wszystko zniknie. Może w  ogóle 
ja  sam też nie istn ie ję? Może ja  nie 
jestem ja , ty lko  kto to jes t ten inny 
zamiast mnie ?

Przecież poczta wie na jlep ie j! A  
gdyby dom is tn ia ł to już  po 6 tygod
niach na pewno odpowiedziałaby na 
reklamację.

K L IM

siębiorstw , przeszkód, k tó re  mogą u- j  nych będzie potrzeba ? Tegoroczne do 
trudn ić, a nawet uniemożliw ić wyko- i świadczenia wskazywały na niedocią- 
nemia poszczególnych inw estyc ji. Do gnięcia k ie row n ictw a MPRB, które 
tych  przeszkód należy zaliczyć opóź- . np. otrzym awszy zlecenie wykonania 
nienia, wynikające z najrozm aitszych prac 30 maja, nie mogło je j przepro- 
zastrzeżeń, czy koniecznych poprawek wadzić z powodu niezaangażowania w  
Centralnego B iu ra  P ro jektów  A rch i- i porę potrzebnej ilości robotników.

Mieszkańcy W arszaw y kupują  choinki
p  ierwszy transport choinek, k tó ry  otrzym ała stolica w tych dniach cie

szy się wśród warszawiaków dużym  powodzeniem. Choć do św iąt ma

my jeszcze dwa tygodnie, w ielu zaopatru je się w drzewka już teraz. Przy 

stoiskach choinkowych panuje ożyw iony ruch.

SPORT i WYCHOWANIE

Sukces młodzieży Kolejarza—Polonii 
ui pieruiszym kroku bokserskim

Szczególne powodzenie ma stoisko 
urządzone p rzy Bazarze Ludowym  na 
Koszykach.

•— Pomimo, że sprzedaż trw a  dopie 
ro trz y  dni, pierwszy transport został 
ju ż  praw ie wyczerpany —■ in form uje 
nas k ie row n ik  stoiska.

—  Dotąd sprzedaliśmy ponad 900 
drzewek. P rzy dzisiejszym święcie 
ruch wzm ógł się znacznie. W  przecią
gu paru godzin sprzedałem 101 choi
nek dużych i  średnich.

—  Czy spodziewane są dalsze tra n 
sporty  choinek ?

—  Tak, w najbliższych dniach ma
m y otrzymać świeże. Spodziewamy 
się transportu  drzewek m ałych w  ce
nie 150 zł. za sztukę.

P rzy stoisku choinkowym gwarno i 
wesoło, Na placach choinkowych n a j
więcej jes t dzieci.

C H O IN E K  N IE  Z B R A K N IE
Do stoiska przy u licy M arkowskie j 

na Pradze nadjeżdża duży ciężarowy 
samochód.

—  O trzym aliśm y właśnie świeży 
transp o rt drzewek — objaśnia sprze
dawca — nie spodziewaliśmy się, że 
pierwsze choinki zostaną tak  szybko 
rozsprzedane. Dziś poszło już  ponad 
400 sztuk.

Pan Stefan Leonczyk, sprzedawca 
choinek w stoisku przy ul. K rochm al
nej ma kłopoty ze swym i klientam i.

—  Ceny drzewek —  m ów i —  zosta 
ły  wyznaczone przez Spółdzielnię 
„La s “  w wysokości od 150 do 300 zł. 
to zależne od w ielkości drzewka. Po
nieważ punkt nasz o trzym ał w yją tko  
wo marne drzewka klienci nie chcą 
płacić wyznaczonej ceny. Szkoda rów 
nież, że Centrala nie dostarczyła nam 
drzewek m ałych tzw . popularnych. 
Mam y na nie licznych amatorów.

Przy ul. Puławskiej urządzono cen
tra lne  stoisko dla dzielnicy Mokotów. 
W  dużych stertach leżą świeże, ładne 
drzewka. P ukt ten obsługuje czterech 
sprzedawców. K lienci za ła tw ian i są 
szybko i  sprawnie.

—  Uważam, że zorganizowanie 
sprzedaży choinek w  dni świąteczne 
jes t dużym udogodnieniem —  mówi 
jedna z k lientek. Tego samego zdania 
są również sprzedawcy.

Naszym jednak zdaniem tegoroczna 
sprzedaż choinek, m im o dobre j organi 
zacji destaw, rozpoczęta została za 
wcześnie, tak, że na gwiazdkę, wiele z 
zakupionych dziś drzewek zeschnie się, 
tracąc swe piękno. (big)

W  czwartek zakończyły się walki
pierwszego kroku bokserskiego dla 
zawodników okręgu warszawskiego. 

Przed po łudniem  odbyło się w  sali 
Ogniska pó łfin a ły , a o godz. 18-ej 
w a lk i fina łow e. Staczanie dwóch 
w a lk  tego samego dnia odbiło się na 
kondycji zawodników w  fina le . W a l
k i s ta ły  na lepszym poziomie niż 
w  elim inacjach. K ilk u  pięściarzy w y
kazało dużo wrodzonego ta lentu, gdyż 
olbrzym ia większość z nich stanęła 
na r in gu  bez przygotowania.

N ie odnosi się to jedynie do za
w odn ików  K ole jarza Polon ii, na k tó 
rych znać było pracę trenera M izer
skiego. Polonia wprowadziła do f i -

76 zatuodnikóuT 
u; b iegu iia przełaj

I I  seria biegów na p rze ła j dla kół 
sportowych wykazała znaczną po
prawę w  ilości zgłoszeń. Na starcie 
stanęło w  czwartek 76 zawodników', 
z których bieg ukończyło 61. N a j
liczn ie j reprezentowane było koło 
sportowe K ole jarza z Tłuszcza. T ra 
sa w ynosiła 3 km i prowadziła do
okoła boiska Spójni M arym ontu.

Tak ja k  w  I  serii zwyciężył, b ie - i 
gnący poza konkursem Słupecki z 
G w a rd ii uzyskując czas 9:28,0. P ie rw 
szy w  konkursie  b y ł S itek (Kol. 
T łuszcz), —  9:43,8, przed kolegą z 
Koła Jaw orskim  —  w  tym  samym 
czasie oraz Gorczyńskim  (Kol. G ro
chów) —  9:53,3.

Drużynowo pierwsze miejsce zdo
b y ł K o le jarz Tłuszcz —  587 pkt., 
przed kołem Zakładów Przem ysło
wych Stów. Mechaników (S ta l) w 
Pruszkowie —  467 pkt. i  Kolejarzem  
Grochów —  219 pkt.

nału aż 8 zawodników, z k tórych 5 
zdobyło ty tu ły  m istrzów. Oprócz po
lonistów podobał się także Giza z 
Budowlanych oraz K arasiński ze 
Spójni. Ten ostatn i wypadłby może 
jeszcze lepie j, gdyby nie dyletanckie 
uwagi przypadkowego sekundanta.

W szystkie w a lk i, zarówno p ó łf i
nałowe ja k  i fina łow e prowadził je 
den i ten sam sędzia, co odbiło się 
niekorzystn ie na wydawanych orze
czeniach.

Na przyszłość radzim y organizato
rom  nie wpuszczać na podobne im 
prezy publiczności, składającej się 
z rozwydrzonych smarkaczy, . k tó rzy  
swym zachowaniem wypaczyli zupeł
nie cele, jak ie  m ia ł pierwszy krok 
osiągnąć.

W yn ik i wa lk fina łow ych: w papie
row ej Wielgomas (Polonia) pokonał 
kolegę klubowego Rydzęwicza, w m u
szej K arasiński (Spójn ia) w yg ra ł 
z Antoszewskim  (Budow lan i), w ko
guciej Oleniacz (Pol.) pokonał T ro 
janowskiego (Pol.) przez t. k. o. 
w I  r., w  piórkowej Giza (Bud.) w y
g ra ł przez, t. k. o. w  I I I  r. z K a -  
Sztaniuewiczem (S kra ), w lekk ie j 
Olesiński (D ruka rz ) przegra ł z n a j
lepszym pięściarzem tu rn ie ju  L ipką
(Pol.) przez t. k. o. w I I  ł \ ,  w  pół- 
średniej Skoczyński (Pol.) w yg ra ł 
z Dobrowolskim  (S k ra ), w średniej 
Nalazek (Pol.) w yg ra ł z Cieślą (P o l,), 
w  półciężkie j Jaros (Gwardia Legio
nowo) pokonał kolegę klubowego 
Różańskiego, w  ciężkiej Mączka 
(Gwardia) w yg ra ł z Wiechowskim 
(Gw.) przez t. k. o. w  I I I  r.

Zespołowo zwyciężyła drużyna K o
le jarza Polonii, k tóra otrzym ała także 
nagrodę za na jlep ie j przygotowanych 
do tu rn ie ju  zawodników.

Sporioiucy radzieccy  
i d  X I I I  rocznicę  

Konstytucji Stalinowskiej
X I I I  rocznicę K on sty tu c ji S ta li

nowskiej sportowcy radzieccy uczcili 
szeregiem imprez. W  Moskwie, ze 
względu na niesprzyjającą pogodę, 
wszystkie im prezy odbyły się w  ha
lach sportowych. W ha li stowarzy
szenia „S krzyd ła  Sowietów“  rozpo
częły się międzyzrzeszeniow-e m istrzo
stwa w boksie. Szczególnie wysoki 
poziom w a lk  zademonstrowali m istrzo 
wie Zw. Zaw. —  Szczerbakow i Ko- 
rolew.

Zawody pływackie odbyły się na 
jednym z najw iększych basenów sto
licy  ;ZSRR. W  salach Spartaka i Cen
tralnego Ins ty tu tu  K u ltu ry  Fizycznej 
im. S talina rozpoczęły się pierwsze 
spotkania m istrzowskie w siatkówce 
i  koszykówce.

Uroczyste obchody rocznicy Kon
s ty tu c ji S ta linowskie j w  Moskwie, 
Ta llin ie , Czelabińsku i  Swierdłowsku 
połączone b y ły  z otwarciem  sezonu 
zimowego i  p ierwszym i spotkaniam i 
o m istrzostwo ZSRR w hokeju.

Doskonałe rupniki
łjjżuiśarzjj ZSRR

W  otw arciu  sezonu zimowego w 
K irow ie  wzięło udzia ł 2.500 sportow
ców. W  czasie zawodów w jeździe 
szybkiej znany łyżw ia rz  radziecki 
Puszkarew uzyska ł na 500 m. czas 
45,8 sek., a 17-letn ia Czernowa prze
jechała ten sam dystans w 50,9 sek., 
co jest w yn ik iem  zaledwie o 0,1 sek. 
gorszym od rekordu ZSRR, należą
cego do Holszczewnikowej.

Zdrajcp odbudouiy
jV ł  ieszkańcy Warszawy mają św ie- 

Żo w pamięci trag iczny wypa
dek zawalenia się ściany domu 
przy ul. W ilcze j. Gruz p rzyw a lił 
taksówkę, a znajdujący się w n ie j 
Stanisław Bocheńczuk poniósł 
śmierć.

B yła  to właśnie jedna z o fia r 
dwunastu pracowników Inspekcji 

B udow lanej Zarządu M ie jskiego, 
których proces odbywa się obecnie 
przed W ojskowym  Sądem Rejono- 
wym w W arszawie. Odpowiadają 
oni jednocześnie za spowodowanie 
wielu nieszczęśliwych wypadków, 
za sabotaż w budownictwie stołecz 
nym.

W ykorzystu jąc i  przekraczając 
swe upraw nien ia wyznaczali oni 
m iejsca pod budowę i  dom y 
do rozb ió rk i według... wysokości o- 
trzym ywanych łapówek. W edług 
tych samych „k ry te r ió w “  dopusz
czali do robót n iefachowych w yko
nawców, bez odpowiedniego i up raw  
nionego kierownictwa technicznego, 
wskutek czego w W arszawie zda
rza ły  się ka ta s tro fy  przy rozb ió r
kach i budowie.

Jeden z tych dwunastu sabotaży- 
stów budowlanych —  inż. K uchar
ski —  odpowiadając w drugim  dniu 
przewodu sądowego za za kw a lifiko 
wanie do rozb ió rk i domów, które 
nadawały się do remontu, b ron ił
się tw ie rdząc: .... zrobiono wszystko
co należy“ . To „wszystko co na le
ży“  uw idoczniło się dokładnie pod
czas zeznań: Kucharski b ra ł ła 
pówki od swych interesantów, a o- 
pornych klientów' p o tra f ił szanta
żować „potężnym  urzędem“  w' k tó 
rego im ieniu występował...

Dwa pierwsze dni procesu w s 
kazały całą nędzę i upadek m ora l
ny oskarżonych, ludzi w ykształco
nych, k tó rzy  s ta li tak b lisko w ie l
kiego dzieła odbudowy, tak  blisko 
pracy robotnika, spraw'y bezpie
czeństwa jego życia, ale nic nie 
w idz ie li p r ó c z  w ła s n y c h  korzyści
m aterialnych. Ta chęć bogacenia 
się choćby kosztem życia ludzkie
go, wywodząca się z okresu przed
wojennych nawyków kap ita lis tycz
nych, zepchnęła ich na pozycję 
wrogów naszej rzeczywistości.

U praw iany dłuższy czas sabotaż, 
k tó ry  spowodował wielom ilionowe 
s tra ty  doczekał się swego spraw ie
dliwego epilogu.

et.

Progno/a pogody
Rozpogodzenia i ponowne zachmu 

rżenia z opadami w  godzinach popo
łudn iow ych . Tem peratura  m aksym al 
na 9 sUpnó W ia try  słabe lub  um ia r
kowane z k ie ru n kó w  p o łu dn iow o - 
zachodnich i zachodnich.

PI E R WSZY  
W ODROCZONEJ 
p o  i ś ć  n
T Y G O D N I K  
LI TERACK I

V. Pozner Tłum. Al. i  A. Stern

PARADOKS GANGSTERA
VI

A . .1. Smith, sekretarz Stowarzysze
nia  Sędziów Przysięgłych hrabstwa 
N ow y Jork, opowiada:

„W  A lbany powstała spółka akcy j
na kierowana przez prezesa i  zarząd, 
k tó ry  zaangażował naczelnego dyrek
tora . Ten ostatn i oraz inn i urzędnicy 
zw róc ili się do kuśnierzy oświadcza
jąc, co następuje: —  Proponujemy 
wam przystąpienie do naszej spó łk i; 
będziecie nam wpłacać pewien pro
cent od sprzedaży. Jeśli któ ryś z kuś 
n ierzy p y ta ł: Co otrzym am  v; zamian? 
—  słyszał w odpowiedzi: —  Będziemy 
pana b ro n ili przed robotn ikam i, 1 gdy
by w  pańskim przedsiębiorstwie dosz
ło  do rozruchów. Jeśli k lie n t nie do
trzym a  term inów  płatności, postara
m y  się zainkasować za pana należną 
sumę. S taw iam y dwa w a run k i; niedo- 
starczanie tow arów  n ikom u poza człon 
kam i naszego towarzystw a i  posługi
wanie się p rzy  transporcie naszym 
taborem  samochodowym. Jeśli jednak 
zamierza pan odrzuć ć naszą propozy 
cję, radzim y przed tym  przypomnieć

j sobie, co się stało w Connecticut. (O 
ile  dobrze pamiętam wypadek, do któ 

,rego ro b ili aluzję, było to wysadzenie 
Iw  powietrze fasady pewnej pracowni 
!fu te r) .  Chcielibyśmy również odświe- 
! żyć w pańskiej pamięci h istorię  poża- 
;ru  w New Jersey i  oblane cuchnącym 
i płynem  fu tra  na 40 u licy “ .
| Steve Sumner, sekretarz Związku
'Zawodowego Robotników Mleczarskich 
|w  Chicago, mówi:

| „G angsterzy przyszli do naszego
¡b iura i zw rócili się do nas w  bardzo 
! uprzejm ej fo rm ie : —  Chcemy się za
jąć tym  interesem, musicie się z niego 

: wycofać... —  W y jaśn ili nam zupełnie 
| szczerze, że po zniesieniu p roh ib ic ji 
| handel mlekiem wydaje im  się dobrym 
interesem... Zaofia row ali nam sto ty 
sięcy dolarów za wycofanie się i  ustą
pienie im  miejsca. Odpowiedzieliśmy, 
że nie ma o tym  mowy. Dodaliśmy, że 
je ś li szukają zwady, to będą ją  mie- 

! li... Sprawa przybra ła  ta k i obrót, że 
, musieliśm y u fo rty fikow ać nasze b iu

ra . Zostały one opancerzone stalowy
m i p ły ta m i“ .

Można by pomyśleć, że racketeers 
to przestępcy, k tó rzy  posługując się 
groźbami, szantażem i  aktam i terroru , 
nakłada li haracz na pracodawców i  ro 
botników.

Gdyby tak  było, o fia ry  zjednoczyły
by się w końcu przeciwko złoczyńcom, 
k tó rzy  je w yzysku ją ; gdy tymczasem 
trudności, które  napotyka spraw iedli
wość amerykańska, gdy pragnie do
wieść w iny  jakiegoś racketeer wynika 

i ją  z fa k tu , że „lenn icy“  bandytów pra 
j w ie n igdy ich nie denuncjują i że 
I świadkowie oskarżenia właściw ie nie 
| is tn ie ją . W ezwania najwyższych czyn 
n ików  apelujących do poczucia oby
watelskiego ludności, gwarancja ta 
jem nicy —  nic nie pomaga. Za jedno
m yślnym  milczeniem k ry je  się widocz 
nie coś potężniejszego niż strach przed 
zemstą w te j racketeers.

Oto ja k  brzm ią zgodne zeznania w 
te j sprawie.

Racketeering kw itn ie  szczególnie w 
tych  gałęziach przem ysłu, w  których 
konkurencja jes t szczególnie ostra... 
W ie lu  przemysłowców przyznaje, że 
p łac i haracz racketeers, gdyż ta k i u- 
k ład  jes t dla nich korzystny; postępu 
jąc w  ten sposób polepszają swoje po 
łożenie w  stosunku do konkurentów“ *)

I „Przestępstwo to ma podwójny as- 
j pekt. Z jednej s trony polega ono je 
dynie na ściąganiu z o fia ry  okupu. Z 
drug ie j zaś przestępca sprzym ierza 
się z człowiekiem, k tó ry  skądinąd roz 

; w ija  normalną działalność handlową i 
ża pewną opłatą przyczynia się do po 
wodzenia swego k lien ta , prześladując 
i  bojkotu jąc jego konkurentów“ * * )

„W  spółkach handlowych, upraw ia
jących rackets, pracodawcy płacą da
ninę gangsterom, wspomaganym prze 
ważnie przez palestrę i  w  zamian za 
to m ają zapewnioną obronę przed ak
tam i gw a łtu  ze strony innych złoczyń 
ców i przed konkurencją osób rozpo
czynających działalność w  te j samej 
gałęzi handlu. Dlatego właśnie nie 

! można zmusić businessmana do zezna 
wania przeciwko jego opiekunom“ * * * )

Teraz nie zdziw i już  nikogo, że se
nacka kom isja śledcza mogła wyliczyć 
ponad sto pięćdziesiąt rodzajów rac
kets. W  samym ty lko  Chicago nastę
pujące gałęzie życia gospodarczego 
podporządkowane są racketeers: fa r-  

! b iarstwo, pralnie, wyrób napojów ga- 
j zowyeh, budownictwo, transport samo 
| chodowy, brukowanie u lic, wywóz śmie 
5 ci, sprzedaż węgla, w idow iska rozryw  
kowe, handel rybam i, mięsem, dro- 

, biem, ja rzynam i, owocami i m lekiem.

I Rackets znalazły szczególnie dogod 
j ne w arunki rozwoju z chw ilą zaostrzę 
, n ia  się kryzysu gospodarczego, k tó ry  
spowodował wzrost w a lk i konkureńcyj 
nej między kap ita lis tam i. „N orm alne“  
środki te j w a lk i takie, ja k  bonifika- 
cje, potajem ny rabat, kredyt, premie 
itd ., s ta ły  się niewystarczające; trze 
ba było uciec się do bomby, k tóra roz 
b ija  w drzazgi sklep sąsiada, lub nag 
łego skrętu kierownicy, k tó ry , na ra 
chunek trus tu , zrzuca do rzeki cięża
rówkę z mlekiem należącym do nieza 
leżnego mleczarza.

W alka z gangsterstwem skazana 
jest na niepowodzenie: nie uderza się 
n igdy w źródło zła, lecz ty lko  w jego 
sku tk i lub co na jwyżej w przyczyny 
drugorzędne.

N iektórzy myślą, że wychowując od 
powiednio młodzież i  zamykając od
wiedzane przez nią domy publiczne za 
da się cios gangsterstwu. H ipoteza ta 
nie liczy się z is to tą  zagadnienia. 
Trzeba bowiem wziąć pod uwagę nie 
ty lko  czynnik oddolny, w  postaci ten
dencji przestępczych uboższej młodzie 
ży, ale i odgórny werbunek wykonaw 
ców fu n kc ji, któ rych istnienie wywo
dzi się z „zam ówienia społecznego“ . 
Groźby i kazania są równie bezsilne; 
ogłaszane w  regularnych odstępach

czasu aresztowanie wroga publicznego 
N r. 1 sprowadza się do zw yk łe j g ry  
c y fr, gdyż powoduje ty lko  wysunięcie 
się wroga N r. 2 na pierwsze miejsce,

■ zaś wroga N r. 3 — na drugie.
K ró tko  mówiąc, powodzenie gangste 

ra  w ustro ju  ekonomicznym, opartym  
na zysku i konkurencji, pochodzi z 
k ilku  zaledwie przyczyn. N iektóre z 
nich związane są z warunkam i h is to 
rycznego rozwoju Stanów Zjednoczo
nych; ale decydujące znaczenie ma to, 
że kap ita lizm  doszedł w Ameryce do 

: szczytowego punktu swego rozwoju.
| Clausewitz powiedział: „W o jna  —  
to kontynuacja p o lity k i państwa za 
pomocą innych środków“ .

Proponuję następującą defin icję:
; Gangsterstwo jest przemysłem zbrod 
! n i w epoce monopoli, a najważniejsza 
jego gałąź: racketeering, to ty lko  kon 
tynuacja konkurencyjnej w a lk i kap ita  
listycznej za pomocą innych środków.

! * )  Zeznanie Whalena, komisarza po
lic ji w Nowym Jorku.

* * )  Oświadczenie E. Hammera, sę-
I dziego Sądu Najwyższego stanu Nowy 
' Jork.
! * * * )  Zeznanie dr. E tting e ra  —  auto
ra „Zagadnienia zbrodni“ , 
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